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Za Redakcją odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Adniinistracva, Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy 
Vt ilheimowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański * . .
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

pośwńętnych.
Cena ogłoszeń (inscratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. •— Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen', (incl. tłumaczenia).

Listy
do Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZIENNIKPOZNANSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fenn w Państwie uie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi

Anglii i Szwecji 12 mar. j

Przedpłata I ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżśj) można także

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
O nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencje Dziennika Poznańskiego:

■wie: J-i. zoorusłi.

Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
Expedition. „Invalidendank“ Behren­
dt Vogler i Mo s s e — W Plesze-

POZNAŃ, 9 stycznia.

Wczoraj miała się odbyć w Carogrodzie stanowcza 
konferencja a na niej postanowiono oświadczyć Porcie, 
że pełnomocnicy stoją niezłomnie przy swoich żądaniach 
i nie myślą wychodzić po za granice poczynionych już 
na rzecz Porty ustępstw. Do tćj chwili nie wiadomo, 
czy konferencja ta się odbyła i jaki jćj rezultat, do­
tychczasowa atoli praktyka każę się spodziewać, że i 
na wczorajszem zebraniu pełnomocników siedmiu 
państw nie wyrzeczono ostatniego słowa i że emocye, 
jakim ulega od dłuższego czasu Europa, trawiona nie­
pewnością położenia przeciągną się jeszcze czas jakiś. 
Tymczasem rozdrażnione dlugićm oczekiwaniem dzien­
niki poczynają się pytać, gdzie winowajca, gdzie i kto 
przyczyną dotychczasowego uporu W. Porty? Zasługa 
odkrycia owego winowajcy należy się wiedeńskićj Presse, 
która robi odpowiedzialnymi za wszystkie dotychczasowe 
niepowodzenia dyplomacyi Polaków. Genialne to od­
krycie wprawiło w ruch ogromny nieprzychylną nam 
prasę, która zlubolcią powtarza argumenta organu wie­
deńskiego i snujei na tćj kanwie tchnące nienawiścią prze­
ciw nam artykuły. Ale posłuchajmy słówPressy: 
„Otrzymaliśmy z Carogrodu doniesienia, które tłumaczą 
poniekąd dotychczasowe zaślepienie tureckich mężów 
stanu; dają nie mądrze posłuch radom polityków, od­
znaczających się od dawna zarówno nieubłaganą niena­
wiścią do Rosyi, co zupełną nieudolnością należytego 
pojmowania realnych stósunków. Polscy emigran­
ci to odgrywają dzisiaj w otoczeniu 
Midhada paszy i w ministerstwie woj­
ny przeważną a nieszczęsną rolę. Sze­
pcą oni bezustannie wielkiemu wezyrowi, że amba­
sadorowie Austryi, Francyi, Niemiec, Włoch i Anglii 
są poniekąd na konferencyi dekoracyą osobistą i zasia­
dają na nićj jako czynniki kontrolujące jenerała Igna- 
tiewa, że mocarstwa będą przypatrywały się ewentualnćj 
wojnie turecko rosyjskiej z zupełną obojętnością a nawet 
z sympatyami dla Porty. A o ewentualnościach i wido­
kach takićj wojny wyrobili sobie nawet tureccy mężowie 
stanu najlekkomyślniejsze pojęcia. I w tćj mierze od­
grywają P o Ja c y, posiadający u Porty, jako rzekomi 
znawcy Rosyi i jćj stósunków, głos przeważny, doniosłą 
rolę. Przypomnijmy sobie depesze o materyalnćj nie­
udolności południowćj armii rosyjskićj do przedsięwzięcia 
operacyi, o nabojach napełnionych proszkiem węglanym, 
o pustych magazynach, dezercyach i rozwolnionćj kar­
ności ’.V Szeregach rosyjskich. niejnniAi li.-»7nvr>h aroavfn. 
waniach. A w Carogrodzie fabrykaty te, będące pocho­
dzenia polskiego znajdują ślepą wiarę. Do takićj to 
naiwności posuwają isię tureccy mężowie stanu! Turecki 
zarząd wojenny jest skutkiem takich sfałszowanych spra­
wozdań w niebezpieczeństwie popadnięcia w obłęd i za­
ślepienie, w jakićmf znajdowała się Francya w r. 1870.“ 
Nie wdając się w żbijanie argumentów wiedeńskiego or­
ganu, nie możemy przy tćj sposobności pominąć caro­
grodzkiego listu augsb. AllgemeineZtg., a zwła­
szcza jego ustępu odnoszącego się do naszych rodaków, 
który nie harmonizuje bynajmnićj z tóm, co pisze Presse 
o wpływie Polaków w Carogrodzie. Wedle tej kores­
pondencji rząd turecki nie tylko, że nie zezwolił na 
tworzenie legionu polskiego, lecz dopuścił się ciężkićj 
w obec Polaków niesprawiedliwości. Że Turcy nie mają 
zaufania do giaurów — są słowa korespondenta dziennika 
augsburgskiego — dowodzi fakt z emigrantami 
polskimi, służącymi w pułkach tureckich i z których 
wielu było zatrudnionych w ministerstwie robót publi­
cznych jako inżynierowie, asystenci, pionierzy itd. przy 
budowie dróg, żwirówek i mostów. Otóż tych emigran­
tów, zwłaszcza wszystkich urzędników wyliczonych wyżćj 
kategoryi nagle wydalono ze służby, motywując krok 
teo tóm, że w firnie nie buduje się dróg, przeto perso- 
nał taki jest zbyteczny. Rozporządzenie to wielkie mię­
dzy Polakami wywołało niezadowolenie, którzy przeko- 
nywują się dzisiaj, że poświęcenie się ich za sprawę 
Turcyi (wspomnę tu tylko dwóch Polaków, poległych w 
ostatnich walkach: Borzęckiego, Dżeladina paszę i Ko- 
wałenkę, szefa sztabu armii Mahmuda paszy, działające­
go przeciw Czarnogórze) nie znajduje uwzględnienia ani 
wynagrodzenia. Skutkiem tego tćż polska emigracya w 
Turcyi zachowuje się biernie i jest daleką od oddawania 
się marzeniom. I robi bardzo dobrze — kończy kores­
pondent — którego listy carogrodzkie zdobyły sobie w 
publicystyce rozgłos szeroki.

Przy zamknięciu niniejszćj rubryki odbieramy na­
stępujące depesze, odnoszące się do sprawy wschodnićj:

Wiedeń, 8 stycznia, wieczorem. Z Carogrodu 
telegrafują do Po lit. Corr.: W. Porta nie chce nawet 
zezwolić na złożenie międzynarodowćj komisyi i sformu­
łowanie sposobu mianowania gubernatorów dla Bośnii, 
Hercogowiny i Bułgaryi, mimo że pełnomocnicy konfe­
rencyi odstąpili od żądania, by cofnięto wojska tureckie 
z fortec i miast większych pomienionych prowincyi. Jen. 
Ignatiew oświadczył, że dalsze ustępstwa są niemożli- 
wemi. Margrabia Salisbury najął parowiec „Aąuila.“

Paryż, 8 stycznia. Moniteur dowodzi, że W. 
Porta stara się przeinaczyć ducha propozycyi konferen­
cyjnych i wmówić, że takowe naruszają całość i niepod­
ległość Turcyi. Moniteur pisze: Jeśli przyjdzie do 
tego, że Bułgaryą trzeba będzie obsadzić osobną siłą 
zbrojną, to'siła ta będzie turecką a nie żadną zagrani­
czną; jeśli trzeba będzie koniecznie złożyć międzynaro­
dową komisyą, to mandat jćj będzie miał walor jeno na rok; 
charakter jćj nie będzie nieustający. Ostatnie sprawo­
zdania z Carogrodu zapewniają, że układy odbywają się 
ciągle jeszcze i że nim przyjdzie do zerwania stósunków 
dyplomatycznych, zbierze się jeszcze raz konfereneya.

A o wczorajszćj konferencyi odbieramy w 'ostatniej 
chwili następujący telegram:

Carogród, 9 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu konferencyjnem odpierał przedsta­
wiciel włoski Corti zarzuty podnoszone na czwar-

tkowej konferencyi przuz Savfet paszę przeciw 
propozycyorn sześciu mocarstw. Margrabia Sa­
lisbury poparł w słowach dobitnych argumenta 
p. Cortiego. Tureccy pełnomocnicy atoli ob­
stawali przy swoich zarzutach. Dalsze obrady 
odroczono do środy.

# Jutro w środę dnia 1O lun. 
od godziny dziesiątej z rana do 
szóstej wieczorem wybory na po­
słów do parlamentu niemieckiego- 
Jutro zatem wyborcy rodacy jak je­
den mąż spieszmy do urny wyborezój 
i głosujmy na naszych kandydatówI

Wiadomości urzędowe.
Król mianował kupca i właściciela fabryki Ferdynan­

da (Iraeber w Szczecinie radzcą, komercyjnym.

2R pod Zaniemyśla, 8 stycznia.
(Kółko włościańskie.)

W dniu wczorajszym zawiązało się za staraniem 
ks. Rejznera Kółko włościańskie dla parafii zanie- 
myślskićj i okolicy. Członków przystąpiło na razie 32. 
Wybrano prezesem p. Saudena z Czarnotula, zastępcą 
tegoż ks. Rejznera z Zaniemyśla, sekretarzem p. 
Waszkiewicza z Małych Jezior, skarbnikiem gospo­
darza Tomczaka z Lubońca i trzech ławników.

*

ryzował prace Koła polskiego w parlamencie, a dalćj 
rozmaite prawa w tymże parlamencie ukute.

P. Daniele ws ki następnie ze zwykłą sobie wymową wymagań nauki? 
i jasnością zagrzewał wyborców do gorliwego spełnienia 
obowiązków polskiego wyborcy do parlamentu niemie­
ckiego. Objaśniał nasze stanowisko w narodzie niemie­
ckim; jednym ze znakomitszych ustępów był ten, w któ­
rym nas do ciernia w łapie lwa porównał. Im silniej­
szym będzie naród niemiecki, im zdrowszćm ciało jego, 
tAm bardzićj bolesny ten kolec dolegać mu będzie; my 
Niemcom pozbycia Mę tego kolca życzymy, jak nie za­
zdrościmy im zjednoczenia w niemieckióm państwie; do­
póki jednak państwa tego poddanymi pozostać będziemy 
zmuszeni, dopóty polskie nasze odrębne stanowisko przy 
każdćj sposobności zaznaczać będziemy.

Nasze dzieci w szkole zamiast się kształcić — nu­
dzą się na „niemieckióm kazaniu,“ ich władze umysłowe 
miasto się rozwijać, usypiają — to najdotkliwsze syste­
matyczne prześladowanie, jakie obliczono na powstrzy­
manie rozwoju intelektualnego naszćj ludności.

Trzy godziny trwało zebranie bez chwili wytchnienia.
Tak objaśnieni zebrani co do samych wyborów ro­

zeszli się i do późnego wieczora we wskazanych miej­
scach karteczki i wykazy okręgów wyborczych miasta 
odbierali.

Z tego zajęcia i pracy na pewno wnosimy, że re­
zultat u nas wyborów będzie pomyślnym.

miotów wszelkiego rodzaju potrzebnych w szpitalach, 
oraz formują się apteki połowę, odpowiednio do nowych

Sprawa wschodnia.

Bydgoszcz, 8 stycznia.
(W sprawie wyborów.)

X Dziennik zaszczycił miasto tutejsze w nu­
merze swoim z dnia 5 bm. lekkim .oroM- krzątali *) 
s,&4v.$°ł0,. #i)«tahi Yiarmęc"*) nas i dobro po­
wszechne w owym bodźcu -upatrujemy, poważamy sobie 
mniemanie o nas w obec rodaków sprostować. Otóż już 
przed nadejściem budzącego nas niby zasypiających nu­
meru odbywały się właściwe narady u ks. lic. P r e j s a 
i zostaty rozesłane karteczki od komitetu miejscowego 
w wszystkich promieniach powiatu bygdoskiego do mę­
żów zaufania a nazajutrz, tj. w niedzielę po Trzech Kró­
lach, w skutek także „uprzedniego“ obwołania odbyło 
się w sprawie wyborów w lokalu tutejszego Towarzy­
stwa przemysłowego przy Rybnym rynku tak liczne ze­
branie, że się w dosyć obszernćj sali ledwie pomieścić 
mogło.

Przewodniczenie powierzonem było ks. lic. Prejsowi, 
z którego się tćż, jak i z wszelkich zabiegów około wy­
borów, dobrze wywiązał. Po objaśnieniu przepisów pra­
wnych wyborczych przez posła p. Magdzińskiego i kupca 
p. Kreskiego, który to ostatni do katolików narodowości 
niemieckićj w ich tćż języku przemawiał, zwrócił p. Julian 
Prejs uwagę na arcywielką ważność wyborów do parla­
mentu a mianowicie na różnicę znaczenia onegoż od po- 
przedających. Starał się wykazać, że od sumiennego 
prawodawstwa sposób rządzenia krajami i losy narodów 
zawisły. Odwołał się następnie na ruch, głosy i skargi 
nawet między Niemcami, ba, owszem i między znaczną 
częścią dotychczasowych zbyt silnego parcia popleczni­
ków, kładąc przycisk na skutki uchwał dawniejszych i 
niedawnych co do praw kościelnych i dobrobytu wszy­
stkich niemal warstw społeczeństwa. Przy wykrzyku: 
„Bieda, bieda w około!“ zlękło się snąć newet światło 
tćj strasznćj zmory, bo nagle w wszystkich płomienni- 
kach zagasło. Krucza ciemnota chwil kilka panowała 
„Bieda“ już jakoś dech gazowi zatyka! Czyż już i od 
najsubtelniejszego nibyto powietrza czyż już i od świa­
tłości, od słońca chce danin, okupu?... Zastósował tćż 
to pocieszne zdarzenie p. M. do naszego położenia, co 
posłużyło p. P. do dalszego rozwinięcia rzeczy tak wśród 
ciemności, jako tćż po pokonaniu tćj nieprzyjaciółki dnia 
i cnoty, dnia i czynów prawych, niepotrzebujących się
kryć po kątach, norach i jaskiniach.

W końcu po przemówieniu pp. Jedwabskiego i Skie-
reckiego jako tćż innych stanęło na tćm, aby przed ka 
żdym z dziesięciu okręgów miejskich stał od godziny 
10 do 6 obywatel sprawdzający u naszych karteczki 
napisem: Eustachy RogalióskrizKróliko 
w a, albo pouczający z wypisu w ręku, do którego 
kto okręgu udać powinien. Postanowiono także wydru­
kować jeszcze kilka tysięcy karteczek dla pewności, po­
nieważ za nadto na okolicę żądano z tych, które od głó­
wnego komitetu z Poznania nadeszły. A więc: „Alboż 
my to jacy-tacy, jacy-tacy, jacy-tacy — chłopcy Bydgo 
szczacy ?“ — Daj, Mocny Boże, aby nam się szczere na 
sze krzątanie powiodło!

*) Tak nam donosili.
Przyp. Red. Dziennika Pozn.

powiatu toruńskiego, 8 stycznia.
' (Zebranie przedwyborcze.)
(u) W ostatniej przed wyborami chwili donoszę 

wam, że w niedzielę odbyliśmy tu zebranie przedwybor­
cze. Wielka sala Artushofu pomieściła przeszło 400 
osób, które dwóch mówców z kolei z zejęciem wysłu­
chały. Najprzód poseł p. dr. Donimirski charakte-

Niedoszły serbsko-rosyjski bohater Czerniajew bawi 
obecnie w złotćj Pradze. Słychać, że rząd rosyjski po­
lecił mu usunąć się od wszelkich stósunków politycznych 
i brania jakiegokolwiek udziału w teraźniejszćj wojnie. 
Według dzienników wiedeńskich kwota, z którćj jenerał 
ten nie wyrachował się dotąd, wynosi nie mnićj nie wię- 
cćj jak 1,600,000 rubli. Skoro wzmianka o bohaterze 
z pod Babinćj Glawy, nie zaszkodzi przypomnieć, że Czer­
niajew był przyczyną nieszczęsnego powstania polskich 
Sybiraków roku 1866. Dzisiejszy jenerał a wówczas 
pułkownik jeneralnego sztabu Czerniajew, budował 1865 
roku drogę krugo-bajkalską na Syberyi, przy którćj pra­
cowali nasi wygnańcy. Przeciążając ich robotą, znęcając 
się nad nimi prawdziwie po moskiewsku, nadto chowając 
zrobił' teraz z funduszami słowiańskiego komitetu), len 
zaś karmiąc zgniłą kaszą i śpleśniałym chlebem, do­
prowadził naszych nieszczęśliwych rodaków do takiego 
stanu, że ci zdecydowali się na krok, jaki jedynie roz­
pacz natchnąć mogła.

Po wybuchu powstania Czerniajew dostał się w ręce 
powstańców. Korespondent z Kongresówki do Dzień. 
Pozn. w liście swym z 27 grudnia 1866 r. obszerne o 
całym przebiegu tego powstania daje relacje i robi w 
nićj odpowiedzialnym za wszystko złe Czerniajewa. — 
Gdy tenże wpadłszy do niewoli nakłaniał powstańców 
do zaniechania przedsięwzięcia, odezwał się do niego do­
słownie przewódzca powstania Szaramowicz:

„Zostaw nas, pułkowniku, naszemu losowi; wiesz 
najlepićj, cośmy cierpieli. Porwali nas z umęczonćj oj­
czyzny i nas młodych, pełnych sił i ognia zamknęli tu 
na tćm pustkowiu, przykuwszy o głodzie do ciężkićj 
pracy. Lepsza kula niż takie życie,“ A na dalsze per­
swazje odparł Iliasiewicz:

„Pułkowniku, jesteśmy zrozpaczeni, nie chcemy bić 
się z wami, chcemy jeno uwolnić się z waszych szpo­
nów; wiemy, cośmy przedsięwzięli, przed nami droga 
ciężka i niebezpieczna, lecz lepsza śmierć nad takie 
życie. Przykład Beniowskiego przyświeca nam.“

Późnićj po stłumieniu powstania w wytoczonym Po­
lakom procesie figurował Czerniajew jako główny świa­
dek. Zeznania jego nie przyczyniły się niczem do ulże­
nia losu nieszczęśliwych, mimo że Polacy z wszelką 
względnością obchodzili się z swoim wziętym do niewoli 
katem.

Do Dziennika polskiego donoszą z Podwo- 
łoczysk pod dniem 4 b. m., że w tych dniach rząd ro­
syjski rzucił się na kościoły i pozabierał najkosztowniej­
sze pamiątki, a mianowicie w Pieczarskićj Ławrze, w 
Poczajowie, Żytomierzu i wielu innych. W jednym puł­
ku stojącym w Kiszyniewie odkryto spisek, kilkunastu 
żołnierzy rozstrzelano, innych przyaresztowano, pułk 
rozwiązano, a żołnierzy po wielu innych pułkach poroz- 
mieszczano.

Wiadomość o spisku potwierdza także koresponden­
cja kijowska do tegoż pisma. Czytamy w nićj między 
innemi:

Entuzyazm, jaki w Rosyi panował przed dwoma 
miesiącami, był sztuczny, przez rząd wywołany; dziś 
zapał zgasł zupełnie, bo nikomu nie tajno, że armia 
cała w najgorszym znajduje się stanie. W dodatku rząd 
nie może liczyć na żaden pułk; aresztowania oficerów 
wydarzają się prawie co dzień. Przedwczoraj 
wieziono tędy sześciu oficerów, między 
tymi jednego pułkownika. Za co, trudno się 
dowiedzieć. Zdaje się'jednak, że rząd wpadł na ślad 
jakichś spisków w armii, ponieważ między areszto­
wanymi nie ma ani takich, którzy mieli do czynienia 
z pieniędzmi, zbieranemi dla Słowian południowych, ani 
takich, którzy mogli kraść w magazynach. Konspiracya, 
o którćj wspominam, ma zostawać w związku z robo­
tami nihilistów.

Działalność zarządu wojenno-lekarskiego, jak dono­
szą W raczebnyjaWiedomosti, z każdym dniem 
się zwiększa. Wszystkie szpitale wojskowe na Kaukazie 
zostały już opatrzone we wszelkie potrzeby — niedawno 
znowu utworzono jeszcze 10 takich szpitali, do których 
tak lekarze jak i służba już jest zamianowaną. Cały 
persona! winien najdalćj w dniu 1 stycznia st. stylu 
znajdować się na miejscu swego przeznaczenia. Oprócz 
tego zarząd lekarski przygotowuje ogromne zapasy przed-

Deputacya studentów peszteńskich, wysłana do Ca­
rogrodu z życzeniami dla Midhada paszy i szablą ho­
norową dla Abdul-Kerima paszy, otrzymała od wiel­
kiego patryoty węgierskiego Koszuta list, którego więk­
sza część zajmuje się pytaniem, czy młodzież - akade­
micka ma prawo do urządzania demonstracyi polity­
cznych. Koszut odpowiada na to pytanie z całą sta­
nowczością twierdząco. Inne ustępy listu poświęcone są 
sprawie wschodnićj i stanowisku Austryi w obec tćjże. 
Podajemy te ustępy w treściwym wyciągu:

„Już przy rozwoju sprawy wschodnićj z r. 1854 u- 
znała dyplomacya, że potęga rosyjska jest groźną dla 
wolności Europy i że przyszłość zabezpieczyć można 
jedynie przez okrojenie potęgi rosyjskićj na tyle, aby 
wolności Europy nie zagrażała.

Ten cel stanowczy wytknęła sobie w r. 1854 An­
glia. Wykonaniu tego planu przeszkodziło wówczas po­
stępowanie Austryi — jak to zupełnie jasno stoi wypi­
sane w owych artykułach francuzkiego Monitora, w 
owych rewelacyach urzędowych, któremi Napoleon III. 
usiłował ugłaskać prąd przezemnie w ruch puszczony, 
który z całćj siły domagał się, aby ten program ziszczono 
i Polskę odbudowano.

_ Wszelako nie został ziszczony i temu jedynie za- 
wdzięczyć mamy ponowne zjawienie się sprawy, a to w 
groźniejszćj, niż kiedykolwiek postaci.

Car Wszech Rosyi w swój mowie w m. Moskwie, 
znaczącćj tyle, co wypowiedzenie wojny, wypisał na 
sztandarze swym „Sprawa słowiańska“. Wyraz ten 
istniał dotąd jedynie w prywatnym słowniku panslawi- 
stów, ale nie odgrywał roli jako jawne wyznanie w ra­
mach polityki mocarstwowćj. Z otchłani ziemi, gdzie 
dotąd w ciemności się ukrywał, wyraz ten na uściech 
nieograniczonego władcy 82 milionowego ludu słowiań­
skiego wystąpił na światło dzienne, na obszar akcyi pań- 
stwowćj. Otwarcie, kategorycznie car wystąpił jako 
bojownik panslawizmu.

I cóż to jest ten panslawizm ? Oto nie jest ani 
kwestyą narodowościową ani tćż kwestyą wolności. —- 
Pod, mianem , rasowem pochłania on narodowe sło­
wiańskich ludów indywidualności. Na miejsce narodo­
wości stawia jedność rasy, na miejsce wolności panowa­
nie rasy.
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użyć ich za narzędzie, aby niezadowoleniem swojeii" po­
litykę tego lub owego mocarstwa w kłopoty wprawili, 
siłę onego, paraliżowali; użyć ich jako klin do rozsa­
dzania państw, które rozszerzeniu się potęgi rosyjskićj 
zawadzają i do tworzenia takich tylko formacyi, któ- 
reby za narzędzie albo za przedmiot potęgi Rosyi 
służyły.

Obecnie państwo tureckie służy za kowadło, o któ­
re Rosyauin młotem sprawy słowiańskićj bije. A pier­
wszym jego celem jest owa prowincja, która do nieda­
lekiego od morza brzegu i do ujść żywotnćj arteryi Wę­
gier i Austryi, do Dunaju przypiera. Ogromna to dla 
nas kwestyą, kto tam panem.

Że po Turkach i Austryi na nasby kolej przyszła, 
to rzecz jasna. Tylko ślepy tego nie widzi. A tylko 
samobójca niebezpieczeństwo widzi a nie zapobiega.

Takie jest według logiki położenie. Fakta zaś mó­
wią, że w obec tego niebezpieczeństwa żadnego nam Wę­
grom nie daje uspokojenia dotychczasowa czynność dy­
plomatów; oni nawet nie chcą dostrzedz istotnego nie­
bezpieczeństwa. Dalćj, tradycje przeszłości są niepoko­
jącemu Faktem jest bowiem historycznym, że przeszłość 
ani jednego nam nie podaje przykładu, aby gabinet au- 
stryacki z Turcyą a przeciw Rosyi trzymał; zawsze on 
do Rosyi się przyłączał. Po większćj części zaś jawnie 
szedł ręka w rękę z Rosyą. Był raz wypadek, że ten 
gabinet pośredniczył między niemi (w Niemirowie); ale 
otrzymawszy wiadomość, że Rosyi udało się zająć Ocza- 
ków i dalćj się posunąć, pośrednik także napadł na 
przygnębionych Turków. Zawarł z Rosyą przymierze 
zaczepno-odporne celem rozćwiertowania Turcyi, jakoż i 
łupów część zagarnął. Przyjął z ręki Rosyi połowę 
Multan (Bukowinę) dla uzupełnienia cząstki z łupieży 
polskićj, który mu był za mały. Tak to ze szkodą Tur­
cyi, Kaunitz i Galicyn ułożyli.

Otóż takie są tradycye polityki wiedeńskićj w spra­
wie wschodnićj.

Że dalsze postępowanie torem tych, tradycyi byłoby 
dla naszego kraju i monarchii w najwyższym stopniu 
niebezpiecznćm, to rzecz namacalna.“

# Berlin,
sprawa wschodnia

NIEMCY.
8 stycznia. Wybory do parlamentu i 

oto dwa główne i jedyne prawie 
przedmioty, zajmujące obecnie prasę berlińską. Wszy­
stkie stronnictwa rozwijają w przededniu wyborów jak 
największą agitacyą a mianowicie frakeya nationał-libe- 
rałów stara się wszelkiemi siłami o pozyskanie na nowo 
większości w parlamencie i uda się jćj to prawdopodo­
bnie, bo ma poparcie rządu. I socyalistyczno-demokra- 
tyczne stronnictwo nie zasypia sprawy, aby powiększyć 
zastęp swój w reprezentacyi cesarstwa. Odezwa wybor­
cza tej frakcyi ma zawierać wedle Norddeutsche 
A 11 g e m. Z t g. ustępy niegodzące się z kodeksem kar­
nym a mianowicie ma być pełną podburzeń jednćj klasy 
społeczeństwa na drugą i podburzać przeciw instytucjom 
państwowym, skutkiem czego, jak się pomieniony dzien­
nik spodziewa, wystąpi przeciw odezwie prokuratorya.

Reprezentantem Porty przy dworze berlińskim za­
mianowanym został Khalil pasza baz uprzedniego poro­
zumienia się z rządzącemi sferami stolicy Niemiec. —



Skutkiem tego panuje w kołach rządowych Berlina wiel­
kie niezadowolenie, jak donoszą dzienniki berlińskie. — 
Zwyczajem było dotąd, że przy nominacyi lub zmianie 
ambasadorów zapytywano zwykle odnośny rząd, czy wy­
brana na reprezentanta osobistość jest persona grata dla 
rządu, u którego .ma być zaakredytowaną. Porta nie 
uczyniła tego w ostatnim czasie.

Weser Ztg. dowiaduje sig z Berlina, że ze stro­
ny urzędu kanclerskiego wysłanym zostanie tajny radzca 
Huber na konferencye wiedeńskie w sprawie odnowienia 
niemiecko-austryackiego traktatu handlowego.

Cesarski urząd zdrowia wypracował już projekt do 
prawa dotyczący oględzin trupa po śmierci. Projekt ten 
ma na celu przeszkodzenie temu, aby nie chowano ludzi 
znajdujących się w letargu, aby przekonano się dokła­
dnie, czy odnośna osoba istotnie nie żyje a równocześnie 
zbadano jak najskrupulatniej powód śmierci, czy czasem 
nie była jćj przyczyną zbrodnia jak n. p. otrucie. Obo­
wiązkowe oględziny trupa z urzędu istnieją w Niemczech 
dopiéro w pewnej części Bawuryi, Saksonii, Badenii i 
Hesyi-Nasawii. Pomienione prawo ma odtąd obowiązy­
wać w całych Niemczech.

F R A N C Y A.
# Paryż, 7 stycznia. Dotąd zachowywano pe­

wne względy przy zmianie prefektów i wyrażano się zwy­
kle, że ten lub ów prefekt ,,zastąpionym“ został przez 
innego. Najnowszy tymczasem dzieunik urzędowy ogła­
szając zmianę prefektów, używa szorstkiego wyrażenia 
révoqué. Taka zasadniczo republikańska zmiana 
zdaje się być obliczoną na to, aby demokracyą na czas 
niejaki przynajmniéj zaspokoić i zadowolnić. W skutek 
ogłoszonego w dzienniku urzędowym dekretu dano dy- 
misyą ośmiu podejrzanym prefektom. Półurzędowemu 
Siècle mało to jeszcze i ogłasza dalszą listę proskryp­
cyjną, tak, że w najbliższym czasie należy spodziewać 
się nowych dymisyi prefektów, a mianowicie znany 
obrońca don Karlosa, margrabia Nadailbac padnie z pe­
wnością ofiarą, pomimo, że jest kuzynem marszałkowćj 
Mac-Mahon. Z nowo mianowanych prefektów 3 było 
złożonych z urzędu w dniu 24 maja, dwóch jest zupełnie 
nowych, jeden był dawnićj prefektem a dwóch było pod- 
prefektami. Przesadzono zaś tylko jednego antirepubli- 
kańskiego prefekta a mianowicie z departamentu Vendée 
do departamentu Arriège.

Większość członków Izby deputowanych nie godzi 
się na odroczenie parlamentu i życzy sobie, aby z dniem 
9 bm. rozpoczęto dalsze obrady.

Jenerał. Pourcet, senator, wykończył już swe spra­
wozdanie o reorganizacyi janeralnego sztabu armii fran- 
cuzkiéj i odnośny projekt ma być niebawem przedłożo­
nym parlamentowi, aby w bieżącym jeszcze roku mógł 
być na nowo zorganizowanym sztab jeneralny armii.

W dniu wczorajszym zebrała się rada ministrów 
pod przewodnictwem marszałka Mac Mahona, na której 
ks. Decazes przedłożył depesze dotyczące sprawy wscho­
dniej a Juliusz Simon wyłuszcżył swe zasady co do 
zmiany prefektów. Marszałek Mac Mahon zażądał pe­
wnych zmian w expose p. Simona. O godzinie 2 po 
południu odbyła się powtórna narada ministrów celem 
powzięcia stanowczych uchwał co do zmiany prefektów.

Wielka rafinerya cukru w Nantes zaprzestała dal­
szych robót z powodu braku surowych materyałów, inne 
rafinerye ograniczyły swe prace tak, że tysiące rohotni- 
ków jest bez zatrudnienia.

SERBIA,

Dnia 3 bm. przyszło pod Negotinem (powyżej Zaj- 
czaru, na drodze z Zajczaru do Kładowy) do wałki mię­
dzy Scibami a Turkami. Czy to było tylko-starcie przy­
padkowe, bez rozkazu z góry, czy rozmyślną prowoka- 
cyą, okaże się dopiero później. Być może, że do Nego- 
tina nie doszła jeszcze' wiadomość o przedłużeniu rozej- 
mu, który się kończył dnia 2 bm.

W walce tćj miało poledz 35 kozaków i 111 Tur­
ków. Kladowę obwarowują na gwałt, gdyż spodziewają 
się nowego napadu Turków. Wymiana serbskich i tu­
reckich jeńców ma nastąpić niedługo.

Przebieg ostatniego przesilenia ministeryalnego w 
Seibu, które zakończyło się ostaiecznie pozostaniem ga­
binetu Risticza u steru, jest dość ciekawy i charaktery­
styczny. Dnia 20 grudnia bezpośrednio po zajściu z „Ma­
koszem“, pojawił się w urzędowych Serbskich No­
wi n a c h komunikat datowany 19 grudnia a oznajmia­
jący dymisyą całego gabinetu. Komunikat ten umie­
szczony był bez wiedzy ministrów, którzy dopiero po 
przeczytaniu go wręczyli księciu swe prośby o dymisyą. 
lego samego dnia jeszcze powołany został do Białogrodu 
ajent dyplomatyczny serbski przy dworze wiedeńskim p. 
Kosta Zukicz i otrzymał zlecenie utworzenia nowego ga­
binetu, po myśli rządu austriackiego. Zanim jednak p. 
Zukicz zdołał przybyć do Białogrodu, już książę Milan 
zmienił swe postanowienie. Zawołał do pałacu swego b. 
ministra Mikołaja Christicza, który uważany jest za 
przywodzcę reakcyjnego stronnictwa. Podczas tych ro­
kowań z Christiczem, nadjechał Zukicz i zaraz na drugi 
dzień miał dwugodzinne posłuchanie u księcia. Z pałacu 
książęcego udał się Zukicz wprost do mieszkania konsula 
rosyjskiego Karcowa, gdzie spotkał się z Christiczem. — 
Pan Karcow używał całej siły swojej wymowy, aby obu 
swych gości nakłonić do utworzenia nowego gabinetu. 
Zdawałoby się, że Rosya nie mogłaby życzyć sobie lep­
szego ministerstwa dla Serbii jak gabinet Risticz-Stefcza. 
Wszakże gabinet ten był jćj dotychczas we wszystkiem 
powolny. Ale Risticz i dwaj inni wybitniejsi członkowie 
gabinetu, Gruicz i Władymir trzymają się ściśle konsty- 
tucyi i odrzucają stanowczo wszelkie kroki, któreby kon- 
stytucyą tę podkopać mogły. Nadto okazał się Risticz 
w ostatnich miesiącach zanadto patryotycznym Serbem.

Wojna tyle ofiar kosztowała Serbią, że Risticz prze­
dłużenie jćj uczynił zawisłem od pewnych warunków, co 
w Petersburgu uznano za arogancyą z jego strony. Z 
tego wszystkiego łatwo wywnioskować, że „Marosz“ i 
„Leitha“ były tylko pozorem dymisyi gabinetu. „Zasługę“ 
tćj dymisyi przypisać trzeba nie księciu Wredemu lecz 
raczej p. Karcowowi. Po konferencyi z Karcowem udał 
się Zukicz do pałacu ministerstwa i był obecnym nara­
dzie ministrów. Wszyscy byli pewni, że liotoinacya jego 
ministrem-prezydentem zaraz nazajutrz zostanie ogło­
szona. lymczasem stało się wprost przeciwnie. Żukicz 
z Christiczem oświadczyli księciu, że nie mogą przyjąć 
misyi utworzenia gabinetu. Wtedy książę Milan wysłał 
powoź dworski po Milutyna, który jest synem znanego 
w dziejach Serbii Garaszanina. Młody, bo zaledwie 32 
lat liczący major Milutyn, przybył jeszcze tego samego 
dnia do pałacu. Książę ofiarował mu prezydenturę, ale 
Milutyn wymówił się od tego zaszczytu. Po tylu chy­
bionych próbach nie pozostało księciu nic innego, jak 
zatrzymać u steru gabinet Risticza. Ułatwił mu to 
książę Wrede, oświadczając, że zmianę ministerstwa u- 
waza za wewnętrzną sprawę kraju, że rząd austryacki

dymisyi gabinetu nie żądał zwłaszcza, że otrzymał zu­
pełną satysfakcyą za ubliżenie fladze austryackićj. Tak 
skończyło się długie przesilenie. Risticz obejmując na­
powrót ster rządów, miał się wyrazić, że „nie pozwoli 
nadal igrać z sobą.“ Czas najwyższy, aby wszyscy Ser­
bowie poszli za jego przykładem.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 8 stycznia. Standard donosi, że 
minister wojny zamianował pułkownika Lennox stałym 
attaché wojskowym przy głównej kwaterze tureckiej.

Bukareszt, 8 stycznia. Minister robót publicz­
nych Dymitr Sturdza podał się do dymisyi.

Carogród, 7 stycznia. W Adryanopolu i Filipo- 
polu odbyły się wielkie manifestacye. Mieszkańcy oświad­
czyli się przeciw wszelkiéj interwencyi zagranicznéj.

Nowy York, 8'stycznia. Wedle nadeszłych tutaj 
z Meksyku wiadomości, przyłączyło się do pretendenta 
Porfirio Diaz dalszych pięć stanów, od pretendenta 
Iglesiasa odpadło zaś kilka pułków, a jenerał Mendez, 
który w nieobecności Porfirio Diaza pełni urząd prezy­
denta, rozpisał na 28 bm. wybór prezydenta, mający się 
odbyć za pomocą ogólnego głosowania, ogłosiwszy po­
przednio Iglesiasa, Mefię i Lerdo de Tejada za niewy- 
bieralnycli.

Przegląd
ekonomiczno-poli tyczny.

i.
Zabierając się do skreślenia pierwszego „Prze­

glądu“ w nowo rozpoczętym roku 1877, czujemy potrze­
bę rzucenia okiem krytycznym wstecz na rozwój pa- 
nującćj kryzys finansowćj w Europie, którćj pierwsze 
zarody kryły się już, dziwnem zrządzeniem Opatrzności, 
pod owemi „hurra“ zwycięzkiemi r. 1870/1 aż przeszły 
następnie w „ach“ a w końcu w nieustający „krach.“ 
Chcąc z czytającą nas publicznością stanąć na stopie 
poufałćj, że tak powiemy, zrozumiałości, tudzież zyskać 
dokładną podstawę do ocenienia dalszych objawów i nie­
chybnych następstw tego straszliwego przesilenia, nieo­
dzowną widzi nam się rzeczą, zrekapitulować tu w krót­
kości pogląd nasz na genezys jego z ogólniejszego sta­
nowiska.

Przechodziła Europa w stuleciu bieżącem już roz­
maite wstrząśnienia ekonomiczne, biorące początek swój 
głównie w centrach przemysłowo-handlowych, już to an­
gielskich, już to amerykańskich, a nawet hanzeatyckich 
(Hamburg). Były one tćż mnićj lub więcćj gwałtowne, 
lecz za to krótkotrwałe. Pochodziło to ztąd, że 
przyczyny ich bywały, przeważnie materyalnćj na­
tury. Wywoływały je zazwyczaj „nadprodukcya“, anga­
żowanie się kapitałów w „liche interesa“ — ztąd straty 
dotkliwe, zachwianie się zaufania i kredytu —• bankru­
ctwa. Następował t. z. proces „pacyfikacyjny.“ Co się 
okazało zgniłem, przepadło, zlikwidowano straty, pocho­
wano trupów, — reszta żyjących, a zawsze była to część 
znacznie przeważna, zwróciła się znów ku zwyczajnemu 
zajęciu. Targ wrócił, mówiąc żargonem kupieckim dó 
„zdrowia,“ — wróciły zaufanie i kredyt.

Qbppnp nr wsi Wio "Aie
bo też obok powyższych przyczyn odgrywają w nim 
wielką rolę czynniki polityczne i moralne Po­
mówmy o nich nieco.

Powiedział któryś z mężów stanu z wielką słusz­
nością: d aj c i em i dobrą politykę, a ja wam 
da mdobre finanse. Przypatrzmyż się trochę 
obecnej polityce Europy. Czyż może ona inaczćj jak 
najfatalmej wpływać na jej położenie finansowe? Legi- 
tymizm ,,z Bożej łaski“ zbankrutował przy końcu ze­
szłego stulecia, okrywszy się na dobitkę „kainową“ zbro­
dnią, na biednej Polsce dokonaną. Obal ła go rewolu­
cja z roku' 1789, miejscami faktycznie — wszędzie w 
zasadzie. Po ćwierćwiekowych poniżeniach wszelkiego 
rodzaju i wysileniach całćj bez wyjątku Europy, idea 
,,m onarc hiczno-zacho w aw cz a,“ lubo nadszar- 
pana, wzięła znów, górę nad rewolucyą. Opatrzność za­
angażowała przedstawicieli jćj, jakby na „próbę“ do wy­
konania roli przywrócenia spokoju i szczęścia skołatanej 
Europie. Proklamacya owego „aliansu świętego“ z roku 
1815 tchnie wyraźnie świadomością, podobnćj „misyi.“ 
Na kanwie obudzonego wówczas sumienia ludzkości ha­
ftowano nawet pomysły ekspiacyi świętokradztwa na Pol­
sce popełnionego. Okoliczności nieprzyjazne, a w szcze­
gólności wylądowanie wygnańca z Elby zredukowały za­
kusy te do zagwarantowania Polsce przynajmnićj je­
dności terytoryalnćj, narodowćj. Akto- 
rowie wszakże okazali się wnet niegodnymi roli „pier­
wszych kochanków s eny światowćj.“ Nie dotrzymali co 
byli obiecali, zabierali znów, co byli dali. Owa walna 
podstawa porządku europejskiego poczęła się kruszyć 
owe uświęcone przysięgami traktaty wiedeńskie szły w 
poniewierkę, — porządek przemienił się w nieporzą­
dek, spokój w n i e p o k ó j. Poczuliśmy to biedni Po­
lacy., nad nami to, jako nad najsłabszymi, przedewszy- 
stkiem się znęcano Któż policzy łzy i boleści nasze — 
one same wystarczyły zapewne na potępienie dzierżycie!) 
losow Europy w oczach Pana zastępów. To tćż po 33- 
letnićm panowaniu t. z. porządku z r. 1815 runął on w 
r. 1848,. ale runął tylko częściowo. Rewolucyą raz je- 
szcze wzięła na chwilę górę —- ale nie zasługą doda­
tnich jakichś przymiotów, jak raczćj winą bankructwa 
moralnego idei monarchiczno-zachowawczć'. Akcya 
rewolucyi r. 1848 nie była żadną. - zdo/ała tylko 
zachwiać tem, co się samo przez się chwiało, nie umie­
jąc sama z siebie nic pożytecznego postawić. Ina­
czej byłaby „Polskę“ jakąbądź odbudowała, — tylko ta 
bowiem idea, która Polskę wskrzesi, jest prawowita i 
trwałości i siły swćj złoży próbę, W Polsce bowiem 
jest obrażony majestat zakonu lwłzkości, — bez przy- 
wrócenia godności tegó majestatu nie ma trwałego 
.porządku, / /

Ten „niedoczyn“ rewolucyi r. 1848 fatalne pod ka­
żdym względem! pociągnął za sobą skutki. Nie mamy 
ani co się zowie monarchii, ani wolności. Na ze­
wnątrz mamy po obaleniu międzynarodowego po­
rządku z r. 1815 anarchią, — na wewnątrz 
pseudo - konstytucjonalizm. Pierwszej 
zawdzięczamy nieustające zawiclirzenia 
i obawy wojenne, — drugićj korupcją 
charakteru i obyczal ludów. Wszelkie hasła 
moralnie elektryzujące, duchowo podnoszące starły się, 
wszelkie zasady zaprzepaściły się, zapanował najgrubszy 
materyahzm, wzajemne niezaufanie, oszukiwanie i ob­
dzieranie się. Na zewnątrz zapanowała w miejsce pra­
wa międzynarodowego „pięść mocniejszego,“ — na we­

wnątrz najobrzydliwsza „plutokracya“ z emancypowanćm 
r. 1848 żydostwem na czele, ono bowiem jedno wygrało 
na wypadkach roku tego pamiętnego. Takie położenie 
rzeczy zrodziło trzy następstwa: 1) przeistoczenie Eu­
ropy na obóz zbrojny; 2) bajeczne zadłuże­
nie państw; 3) powstanie nowćj idei rewolucyjnćj, 
rosnącćj w olbrzyma soeyalizmu. Obok tego wszyst­
kiego i nim ten stan rzeczy stanowczo górę wziął, rzu­
ciła się ludzkość w szalonym zapędzie na drogę prze­
mysłową. Za pomocą skoncentrowanego kapitału po­
wstały nam w olbrzymich rozmiarach koleje, fabryki, 
górnicze zakłady, słowem przedsięwzięcia, na które chro­
niczna choroba, w którą Europa w końcu popadła, 
tylko najfatalnićj oddziaływać może, a co znów nawza­
jem stan ów choroby pogorszyć musi. Wojnie ti fran- 
cuzko-niemieckićj z r. 1870—71 i następstwom rezulta­
tów jćj, owćj kołowacizmie pseudo-patryotycznej, owym 
orgiom „nadprodukcyi“, „nadspekulacyi“ i „chuci eks­
ploatacyjnej“ przynależy ten wątpliwy zaszczyt, że wy­
cisnęła wreszcie na Europie dość doraźnemi zgłoskami 
co dopiero skreśloną signaturę temporis, którćj 
obecny „kulturkampf“ prawdziwie dantejską jest ilu­
stracją.

Ze skutkiem takiego położenia rzeczy w Euro­
pie, przemysł, finanse, kredyt, dobrobyt, słowem wszy­
stko m u s i a ł o silnego i niebywałego doznać wstrzą­
śnienia — każdemu już powinno być jasnem. Lecz stan 
ten czyli raczćj choroba jest, jakeśmy to już nadmienili, 
oraz chronicznym. Może tylko ustać z usunięciem 
przyczyn, które go wywołały, co nic innego nie znaczy, 
jak uporządkowanie Europy na stałćj podstawie mo­
ralności i sprawiedliwości. Tego dokazać 
tylko może albo geniusz jaki zbawczy albo rewolucyą 
nowa. Jedno i drugie nastąpić tylko może na drodze 
ogólnego przewrotu. Piękne widoki.)

Zkądże się więc wziąć miało polepszenie się stó- 
sunków w roku co dopiero minionym ? Przeciwnie tylko 
się chyba pogorszyły, choroba bowiem ogólna rozwija się 
coraz bardzićj, gangrena coraz powszechniejsza. Przez 
rok cały mieliśmy obawy wojenne prawie w permanen- 
cyi. Zaufanie coraz więcćj niknie, papiery coraz więcćj 
spadają, horyzont coraz ciemniejszy. Tylko to, co ma 
naturalną podstawę, co w przyrodzie i niezbędnych po­
trzebach ugruntowane jak np. rólnictwo i wszystko, co 
z nim styczność ma bezpośrednią, trzyma się jeszcze jako 
tako mimo macoszego traktowania. Wszystko inne po­
chyla się mnićj lub więcćj ku upadkowi. Na spadnięciu 
dalszćm papierów, na zastoju handlu i przemysłu, na 
bankructwach rządowych i prywatnych straciła Europa 
w roku 1876 znów setki milionów. Siły jćj produ­
kcyjne i konsumcyjne coraz to więcćj upadają. 
Kto ma jeszcze siły moralne, ten się ogranicza i oszczę­
dza, kto ich nie ma, ten — kradnie lub rozbija w ten 
lub ów sposób. Już i państwa tracą kredyt, jak to nas 
rok 1876 właśnie pouczył. Prusy doznały w pożyczce 
kolejowćj dotkliwego zawodu, Austrya zdołała 40 milio­
nową rentę złotą tylko po srodze lichwiarskićj umieścić 
stopie, a Rosya i Turcya uciec się musiały do znanćj 
„dobrowolnćj“ pożyczki u miłych poddanych swoich, przy­
czćm ostatnia przestała w ogóle wszelkie procenta od 
długów swich opłacać.

Giełdy europejskie, w szczególności zaś niemieckie, 
przedstawiały nam w roku 1876 dalszy ciąg agonii roz- 
poczętćj w roku 1873. Straszna nemezys dościgła je 
wreszcie za oszukaństwa i szalbierstwa popełnione lat 
poprzednich w spółce z osławionemi grunderami. Wy­
zyskana haniebnie własność prywatna stanowczo zer­
wała z giełdą odwróciwszy się od nićj z odrazą i pi 
gardą. Giełdziarze widzą to dobrze i nie tajno im tó 
im „budę“' zamknąć |/?^1Lc/,9.oścL,ituAśj_P(,trwa. chX1; 
dają jakieś przedstawienia „haussy“ i „baissy “."wzniecaj 
„ruch i ożywienie“, by publikę łatwowierną znów n 
szanse złowić. Ruch ten wszakże bvwa li sztuczni 
wywołanym, publiczność zajrzawszy zbyt głęboko za ku 
hsy trwa w swojej odrazie. Nie pomagają żadne ms 
miała i łgarstwa raportów giełdowych — a panowi 
giełdziarze, by przecie coś robić, zjadają się pomiędz 
sobą. Lecz me dość na tćm. Ponieważ nie tajno nikomu 
ze giełdziarze to żydostwo, przeto nienawiść i pogard 
dla giełdy przeniosły się mianowicie w niemieckim na 
rodzie, nieznacznie i na żydów. Uczucia te zaczynają i 
Niemczech głęboko nurtować, jest to fakt wcale nie 
dwuznacznie się manifestujący, tak iż nam uwagę nai 
zwrocie należało. 55

i r°ku 1877 nie spodziewamy się dla powyże 
skreślonych stosunków zgoła żadnćj poprawy. Przeciwni.

złe panujące może się tylko dalćj rozwijać. Lepić 
być może tylko z usunięciem przyczyn złego 
Lo pod tćm rozumiemy powiedzieliśmy już. W obei 
nadchodzącego kataklizmu jest dla nas Polaków iedm 
tylko hasło: me traćmy nadziei — trzyma i
my si ę kupy. j

Zapoznaliśmy czytelników naszych już z uroc; 
„Florą* szarlotenburgską. Otóż, co o nićj piszą:

bąd w Lharlottenburgu przeważnie interesami F1 
r y zaprzątnięty. Pomijając już nader zawikłany ko 
kurs, okazał się sposób gryndowania jćj tego rodzaj 
że prokurator widział się zniewolonym wytoczyć śl 
dztwo przeciw znacznćj liczbie osób. Rzadko któ 
sprawa tak przesiąkła szwyndlem, począwszy od gry 
derki a skończywszy na owćj słynnej loteryi fantowi 
Lo do ostatmćj wykryły się prawdziwie pocieszne rz 
czy. Przypominacie sobie, z jakiem to namaszczenie 
kolportowano swego czasu za aprobacyą „zwierzchności 
losy na Florę. Pomiędzy wygranemi paradowały gh 
wuie przepyszne“ kwiaty doniczkowe w cenie po 3 n 
a które wygrywający winni byli odebrać sobie z zakład 
Flory na własny koszt. Kolej konna z Berlina c 
Lhailottenburga kosztuje tam i napowrót pewnie prz’ 
najmnićj 5 sgr., od stacyi odnośnćj spory kawał dri 
giper pęd es apos t olorum. — Można s< 
3ie wystawić koszta i ambaras, — jaki na Spie 
burgera berlińskiego spadły nim przyszedł w posiadł 
n.e diogocennej doniczki. Pogardzić zaś nie ¡było wole 
szczęściem, ponieważ ociągającym się z odbiorem zagri 
zono oddaniem doniczek do aserwacyi tudzież admin 
stiacji sądowej, rozumie się na koszt szcjsóśliwci 
A . !3yk? W16e co żartować. Tymczasem wykazało si 
pózmćj, jak się rzecz w istocie miała z ową fdrogocer 
noscią “ Dyreckya Flory dała doniczki te w submisy 
po P/2 marce za sztukę. Entreprener dał je w dalsz 
po 1 maice a dostawca zakupił je wreszcie u pewneg 
ogrodnika w Berlinie po 25 fen. sztuka! Wzbu 
rżenie umysłów u filistrów berlińskich z odkrycia teg 
me do opisania. 3 s

HI, i?? 7 gru!!z!en «kazał się jak najfatalnie,
dla żeglugi morskićj. W ostatnim tygodniu tegoż 
siąca zatonęło na wybrzeżach szkockich 80 statków 
łącznie niemieckich i norwegskich, — przyczćm 
zginęło około trzystu. F J

Upadek ekonomiczny Rosyi idzie szybkim krokiem 
naprzód. Zemsta za systematyczne obdzieranie i uboże­
nie Polski i zabranie krajów rychlćj na nią spadła, niż 
się tego spodziewać można było. Bankructwa mnożą się 
w zastraszający sposób. Dość nadmienić, że w jednćj 
Odesie wystawiły dwa banki 400 domów na subhastę, 
miejskie zaś towarzystwo kredytowe egzekwuje ze swój 
strony nie mnićj jak 271 kamienic za nieopłacenie raty 
procentowćj. Bank chersoński wystawił 280 dóbr ziem­
skich na sprzedaż itd.

* *
*

Opłata ostatnićj raty Towarzystwa kredytowego alias 
nowej landszafty poznańskiej wypadła nadspodziewanie 
dobrze, a mianowicie tćż znacznie lepićj niż rok i pół 
roku temu. Zaległości jest w ogóle tylko od 80 majątków 
w ryczałtowej sumie 300,000 marek. Ogólna suma wszy­
stkich procentów landszaftowych raty półrocznćj wynosi 
w ogóle około 6,000,000 marek.

Fakt powyższy licuje z pojmowaniem naszćm tutej­
szych stósunków rolniczych, które wprawdzie są w prze­
cięciu dość smutne, lecz znów bynajmnićj nie desperackie.

* **

Na zakończenie służymy dobrą, co się zowie, no­
winą. Dnia 24 stycznia r. b. rozdzieloną zostanie po­
między wierzycieli Tellusowych prywatna masa konkur­
sowa Stanisława hr. Platera w Wolsztynie, dająca około 
8 proc, dywidendy, — czyż nie byłoby praktycznićj masę 
tę rozdzielić w Poznaniu, niż narażać biednych wierzy­
cieli na odrębne studyum jeografii W. Ks. Poznańskiego 
i biegu pociągów, tudzież poczt?

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 9 stycznia, O przebiegu wczo­
rajszej konferencyi donoszą dalej, że delegowani 
Porty odrzucili bezwarunkowo zamianowanie 
międzynarodowej komisyi i propozycye co do 
innego podziału lułgaryi. Natomiast wejdzie 
Porta chętnie w układy eo do propozycyi za­
mianowania gubernatorów. Reprezentanci mo­
carstw nie postawili żadnego ultimatum i kon- 
fereneya nie doprowadziła do żadnego rezul­
tatu. Konferencya zakończy prawdopodobnie 
swą działalność w ciągu bieżącego tygodnia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznam, 9 stycznia.

— * Wyborców miasta Poznania niniej- 
szem zawiadamiamy, iż w dniu jutrzejszym podczas wy­
borów otwarte będą tu w Poznaniu dwa biura informa­
cyjne, na Chwaliszewie u p. Mondrego i w Starym 
rynku u drogerzysty pana Sobeckiego. W biurach 
tych będą się mogli wyborcy dowiedzieć gdzie głosują i 
otrzymać kartki.

Wyborcy miasta Poznania! stańmy jutro wszyscy do 
urny wyborczćj — i nie dajmy się spędzić z stanowiska, 
któreśmy w dwukrotnych wyborach utrzymali!

— * Teatr polski. Dziś dramat Szekspira: Otello- w 
czwartek me komedya W. Sardou: Safando ty jak to woj 
raj pisaliśmy, lecz dramat Okt. Feuilletta: Dwa światy.

Ką pos ed^enin Towarzystwa przyjaciół nauk 
wydziału historycznego w dniu wczorajszym odczytał ks. Łu- 
k°V8.i Z Tlezn5 rozprawę swą o Liber beneficiorum 
arcybiskupa Jana Łaskiego. — Następnie do ocenienia tćj roz­
prawy wybrano komisyą składającą się z ks. kan. Korytko- 
wskiego, ks. pr Likowskiego i ks. prof. Dziedzińskiego 
a po przyjęciu na członków Towarzystwa pp. Stef. OesTel- 
skiego i. radzcy Tow. ziemskiego Ulatowskiego i załatwie­
niu spraw bieżących posiedzenie solwowano.
W WAriZędzi? stann miasta Poznania zameldowano
w tygodniu od 31 grudnia do C stycznia:

43 urodzeń i to 19 chłopców a 24 dziewczynki włącznie 
¿ urodzin z nieprawego łoża i 2 urodzeń bliźniąt.

, Prz.yPadW taierei i to 16 mężczyzn a 17 kobiet włą- 
czme 10 dzieci niżej roku. *

Związków małżeńskich zawarto w tym tygodniu 7.
99 v P°“1?dzy umarłemi 33 osobami w ubiegłym tygodniu było 
22 katolików, 19 protestantów a 2 żydów. ■

* Pociąg osobowy jadący z Bydgoszczy spóźnił sie 
onegdaj o 17 minut, z powodu zepsucia się maszyny w Pobie- 
ttziskach. Kownoeześnie spóźnił się pociąg osobowy Hansdorf- 
naszno, ^akże w skutek zepsucia się lokomotywy w Lesznie.

. Irychiny. U rzeźnika na św. Marcinie obłożyła 
w°n?ém tr^h'wlePrzowe areaztam z powodu znajdujących się

Aresztowano ślusarczyka z powodu, że lżył żołnie­
rza na posterunku i chciał nań uderzyć.
, — * Księży Bączkowskiego i Bielskiego z Kościana

skazanych na banicyą z W. Ks. Poznańskiego wywieziono w 
dniu wczorajszym o 4 godz. rano do Traehenberga na Szląsku.

~ K°ki sądu przysięgłych. Przy rozpoczętych w dniu 
wczorajszym rokach sądu przysięgłych w mieście naszćm, przy­
szła pod rozpoznanie sprawa 18 l.tnićj, niezamężnej Maryanny 
Budzyńskiej, oskarżonej o ponowną kradzież, kilkakrotne oszu- 
kaństwo i zamierzone oszustwo. Oskarżona lubo w młodym 
nader wieku karaną już była kilkakrotnie za kradzież i skaza- 

dn,lu, ±wcz«raiszym z wykluczeniem okoliczności 
honorcwych na tyle^w domu karnym i utratę praw 
Li. Lruga sprawa sądowa w dniu wczorajszym dotyczyła ta- 

efy 1 t0 .ci«żkiśL darzona 42 letnia Franciszka 
ajerowicz karaną już była 6 razy za kradzież, i skazaną żo­

nata w dniu wczorajszym na rok więzienia w domu karnym i
dwu letnią utratę praw honorowych.

* niemieckiego kandydata do parlamentu posta­
wiono w powiecie wyborczym ostrzeszowsko-odalanowskim, na­
czelnego ^prezesa księstwa p. Günther a.

—/ °8ir°żnie z naftowenii lampami. W Słocinie p. 
Grodziskiem dziewczynka chcąc zagasić lampę dmuchnęła w cv- 
linder, .skutkiem czego eksplodowało szkło z nafta i dziewczyn­
ka ppnmsła takie rany na twarzj, że wnet potem' umarła.

i-L Z,>leg*y/ z Kowanowka chory na umyśle Nowicki 
przytrzymanym został w Frankfurcie nad Odra. Poprzednio 
był w Uhobiemcaohi majętności hr. Mielżyńskiego, gdzie w kan- 
celaryi znaczne porobił spustoszenia.

, , ~ Przyjaciółka Polaków. „Tygodnika ilustrowanego“ 
ostatni numer/ozdobiony jest portretem Marty Walker Cook, 
znakomitej niewiasty amerykańskiej. Z życiorysu jćj pisanego 
Przez pana Sygurda Wiśniowskiego, dowiadujemy się, że Marta 
Walker Cook, była wielką przyjaciółką ziomków naszych, oraz 
zapaloną zwolenniczką sztuki i poezyi polskiej.

Pierwsze na nićj i niczem niezatarte wrażenie sprawiła 
muzyka Chopina, którćj stała się zapaloną wielbicielka. Zapra­
gnęła więc poznać naród, który wydał ulubionego jćj mistrza. 
^ta8skreMonyZet° n& J5Zyk angielski życiorys Chopina przez Li-

Ze wszystkich poetów naszych o najczulszą strunę jćj serca 
z awa się potrącać autor „Irydyona.“ Wspomagając się fran- 
cuskiemi i memieckiemi przekładami i uprosiwszy o współdzia­
łanie sędziwego pułkownika Podbielskiego, zamieszkującego w 

w!Ja+íZna-’0mi0neS° z Kzykiem angielskim, przetłuma- 
dłnt ^^tkłie4POezyie Zyęmunta- Wydano je w r. 1875 we- 
™J/ireeeí testamentarnych zmarłej, w wydaniu wytwornem,
J ”,kíd"«miéj "’"“'i *r”J » FiMeia

wiada sama w jednym ze swych listów, krwią kochającego ser­
ca. Zi Polakami mieszkającymi w Ameryce łączyły ją liezne i
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ścisłe stosunki i wielu z nich znajdowało zawsze u niej radę, 
pomoc i poparcie. „Ciężyło na mnie długo zadanie, kończy p. 
Wiśniowski, ażeby zapoznać kraj z wyjątkową tą postacią, co 
żyła na ziemi tak obcej, tak dalekiej, że pojąć trudno zkąd się 
w niej wzięła ta gorąca ku nam miłość.“

— * Jenerał rosyjski Potapow, który jako chory na 
umyśle przed kilkoma miesiącami oddany został do zakładu 
dr. Leidesdorfa w Döbling, opuścił ten zakład w lepszém zdro­
wiu i powrócił do Petersburga.

— * Fryderyk Paludan-Müller, najznakomitszy po Oeh- 
lenschlägerze poeta duński, umarł dnia 29 grudnia r. z. Uro­
dzony 9 lutego 1809 r., był synem duchownego późniejszego bi­
skupa z Aarhus i już jako student zasłynął swą pieśnią o Pol­
sce (1831), dramatem „Kjädlighed ved Hoffet“ (1832), miano­
wicie zaś dowcipną i głęboko pomyślaną epopeją „Dandserin- 
den.“ Odbywszy podróż po Niemczech, Francyi, Szwajcaryi i 
Włoszech, wydał dramat „Venus“ i główne swe dzieło „Adam 
Homo“, dydaktyczno-humorystyczny poemat, porównywany z 
„Don Juanem“ Byrona. Pisał nadto wiele poetycznych powie­
ści i dramatów. Rząd płacił mu pensyą honorową 3 tysiące 
koron.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 10 stycznia A ga­
to na, w kalendarzu słowiańskim Dobrosława.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 10, zachód o godzinie 
4 minut 5.

Dnia 10 stycznia 1404 Krzyżacy wpadają do Litwy — 
1564 pożar Częstochowy. — 1640 sejm waruje przywileje szla­
checkie. — 1792 śmierć Andrzeja Zamojskiego.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina nr. 1 wyszedł z druku i zawiera: Zadania 

dla Wydziałów Centr. Tow. Gosp. — W sprawie szkoły rolni­
czej. — Odczyt gospodarza Józefa Szczotki na zebraniu Kółka 
rolniczego krotoszyńskiego. — O racyonalnem pasieniu inwen­
tarza. — Program dla Kółek rólniczo-włościańskicb. — Tygo­
dniowy przegląd gospodarczy. — Sprawozdanie z handlu drze­
wem. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Kalendarzyk 
subhastacyjny. — Ogłoszenia.

— Bartnika nr. 1 wyszedł z druku i zawiera: Odezwa.— 
Jak można podnieść i zapewnić dochód z pasieki. — S. Grygle- 
wicz: Nieco o pielęgnowaniu poziomek i truskawek. — Ks. P. 
Bażański: O zimowaniu pszczół na toczku (c. d.). — Dr. T. Sta- 
necki: Z meteorologii. — Roboty pasiecznicze i ogrodnicze w 
styczniu. — Cennik nasion. — Ogłoszenia.

— Szczutka nr. 1 wyszedł z druku i zawiera: Kolęda.— 
Wielmożny pan Kalasanty. — Styczeń. — Dźwięki karnawa­
łowe. — Pdsłuchane. — Polityk lwowski. — Gogo. — Z życia 
posłów. — Rozmowa Gogątek. — Korespondencye redakcyi. — 
Jeszcze jedno słówko. — Kłopoty czytelnika gazet (ryciny).

— Niwy wyszedł z druku zeszyt 49 i zawiera: W spra­
wie reformy sądowej przez Artura Jlarkusfelda. — Elekcya w 
rzeszy — 1519 rok, napisał prof. lwów. Un. dr. Ksawery Liske. 
— Towarzystwo naukowej pomocy księstwa Cieszyńskiego przez 
Stanisława Czarnowskiego. — Ogólny pogląd na kanalizacyą 
miast ze szczególnem uwzględnieniem kanalizacyi Gdańska i 
korzyści ztąd płynących, przez Franciszka Wasilewskiego. — 
Sprawy bieżące, przez Jacka Soplicę. — Przegląd bibliografi­
czny, podawany przez Stanisława Czarnowskiego. — Rozmaito­
ści. — Ogłoszenia (na okładce.)

Żyto: 151-165 m.
Jęczmień: wielki 148-155 mały 136-144 m.
Owies: 141-158 m.
Groch do gotowania 145-151, na paszę 140-143 m. — 

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 52. m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda lwroelaurtska, S stycznia. ""
Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 52-56 

średnia 58-63, piękna 65-71, wy3. piękna 73-78 m.
Koniczyna biała: stale.; poślednia 50-58, średnia 

60-68, piękna 71-76, wys. piękna 78-81 m.
Ż.ytą: per 1000 kilo slab, na styczeń —styczeń-luty 154.—

żąd., luty-marz. —, kwiecień-maj 161.------------- m. pł.. i ofiar.
maj-czerwiec------ .---- - m. ofiar.

' Pszenioa per 1000 kilo 197----- marek ofiarowano,
na kwiecień-maj 210 ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd
Owies: per 1000 kilo 136.------ marek żąd., na kwie-

cień-maj 143.——.— m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania--------- m., na paszę

---------marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 330 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo slab.;----- w miejscu,

75.-------- żądano., na styczeń i styczeń-luty 74.-------- luty-
marzec 73.50 ż. kwiecień-maj 74.50 m. żąd. — ofiar.,

Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m, niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 52.— m. ż
51.------płac., na styczeń i styczeń-luty 53.20---------żąd.;_ —
luty-marzec —.—, marzec-kwiecień-------- kwiecień-mai 55.50
maj czerwiec —.------ m. pl.

Ceny ustanowioue przez miejską depntacyą targową.

naj­
wyższa

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

ciężki

Per 100 kilogramów
lekki towar.'

naj­
niższa 
■«t 9,.

30 18 50
18 40 
17 10 
15 20
15 ¡20
16 90

średni 
naj- I naj 

wyższa niższa

10"20 30'
60 19 90
50 16 20
80 14 60
—1 14 ¡80
90, 15 50

naj- I naj- 
wyższariiższa 

77~60-Í7'30
17 40 17 20
16 — 1 15 30

i14 i — ' 13 30
14 50 14 1_1

j 15 I —1 13 ¡60

piękny średni pośl. towar.
i- i. A

33 25 30 25 25 25
32 — 29 — 23 —
30 50 26 — 21 -
26 50 24 — 19 -
26 — 23 — 20 — 1

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 9 stycznia.

BAZAR. Broekere z Nowejwsi. Moszczeński z Stempuchowa. 
Gajewski z Wolsztyna. Hr. Poniński z Dominowa. Ks. 
Zingler z Niechanowa. Panie Skórzewska z Żerkowa i Bia­
łecka z Król. Pol. Hr. Bniński z Samostrzela.

LUZIŃSKiEGO GRAND HOTEL -DE FRANCE. Bayer z 
żoną z Gołenczewa. Hr. Engestróm z Stokholmu. Lipski 
z żoną z Lewkowa. Fani Karczewska z Królestwa Polak 
Opitz z Swarzędza.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Szadkowski z synem z 
Nowejwsi. Rychłowski z Głuszyny. Stablewski z Tworzy- 
mirek. Schmachtpfeffer z Królestwa Polskiego. Gregor z 
Rakoniewic Sztark z Mogilna. Gorczyński Hipolit z Le­
szna. Jaraczewski z Wrocławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Alkiewicz z familią z Kró­
lestwa Polskiego. Arndt z Berlina. Asch z Szczecina. 
Bertelsman z Akwizgranu. Coelle z żoną z Frankfurtu n. 
M. Fuss z Bydgoszczy. Martini z żoną z Wschodnich Prus. 
Steinkopf z Hamburga. Wulfel z Stralsundu.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda jpoziiaiisUa, 9 Stycznia.

Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wy po w. i reguł. 164 m. 
styczeń 164 nom., styczeń luty 164, luty-jńarzec 164, marzec- 
kwiecień 164. na wiosnę 164, kwiecień-mąj 164 nom.

Wypowiedziano 15,000 ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53.60 m.,

na styczeń 53.60------ ., luty 54 30—, marzec 55.10—-.— kwiecień
55 90—-.—-, maj 56.70 kwiecień-maj 56.20-56.30 maj-czerwiec — 
czerwiec 57.40.—

Okowita w miejscu (bez beczki) '52.40 m.
Wypowiedziano 50000 litrów.

Poznań, 9 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie
Żyto: stałej.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

styczeń 164.—, styczeń-luty 164.—, luty-marzec 164.-------na
marzec-kwiecień 164. wiosnę —.—, kwieć eń-maj 164.— maj 
czerw ec 165.

Okowita: stale
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na styczeń 53.60—.— luty 54 30—marzec 55.— kwiecień 
55.90-, kwiecień-maj 56.20-56.30 maj 56 70, czerwiec 57.40 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.40 pł.
(W.) Poznań, 9 stycznia. Ceny mąki. Pszen­

na nr. 0 i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13— 14 mar. 
per 50 kilo.

Giełda bydgoska, 8 stycznia.
Pszenica: 187-210 m.

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep........................
Rzepik zimowy , .
Rzepik latowy . . .
Lnica................... ....
Siemię lniane . .

Berlin, 6 stycznia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco bez ożywienia. Termina niżej. Wypowie­

dziano 1000-----ct. Cena wypowiedz. 219. m. per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat, pięk. biała poi. — .— z kolei pł., żółta 
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. ----- .- pł., cena przecięć.
— płac., na styczeń----- .— m. płac., styczeń-luty 1877 —
płacono, luty-marzec —.----- płac., marzec-kwiecień-------płac.,
kwiecień-maj 226-255.5.— płacono, maj-czerwiec —.-------
płacono.

Żyto loco badzo mały interes Termina słabo. Wypow.
6000 centn,----- Cena wypowiedz. 161.5 mar. per 1000 kil.
Loco 160-186 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 160-162 m. z szpichrza płac 
nowe rosyjskie 165-170 marek z kolei płacono, —— nowe
polskie--------- m. z kolei płac., — krajowe 176-186. m. z
kolei płacono., na ten miesiąc 161.5------ .— płac, cena przeć.
---------------. marek., na styczeń —.---------.— pł., styczeń-luty
161.5 ------------- pł. luty-marzec---------pł. marzec-kwiecień —
plac., kwiecień-maj 165-164.5—.— płac, maj-czerwiec 163.- 
162.5— pł. czerwiec-lipiec — pł.

J ęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco trzyma się. ■— Termina spokojnie Wypow. 
1000 ctr. Cena wypow. 148.5— mar. per 1000 kilogr. — Loco 
125-169 m. wedle gatunku, na ten miesiąc 148,5- nom. cena
przecięć.-------- ., na styczeń----------- - płacono, styczeń-luty
----- -------płacono, luty-marzec------- płacono, marzec-kwiecień
— płac., kwiecień-maj 156-155.5. płac., maj-czerwiec----- -.—
płacono, czerwiec-lipiec ——-— pł.

Kukuaudza loco zaniedbana.----- Term, bez obrotu.
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo. 
Loco stara 137-141 nowa 127-132. m. wedle gatunku; nowa węg.
i rumuńska----------- .— z kolei płacono, płac., mołdawska
stara 128 z kolei pł., na ten miesiąc — pł. styczeń-luty — pł., 
kwiecień-maj 138 momin. maj-czerwiec----- pł.

Mąza rżana słabiej.----- Wypowiedz.——centr. Cena
wyp —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 22.95—.— płacono
cena przeć.----- .------ marek, na styczeń ——.——•------- płac.,
styczeń-luty 22.95—.— płac, luty-marzec 23.05—.—• pł., ma­
rzec-kwiecień 23.10.—.— płac, kwiecień-maj 23.20-23.15 płac, 
maj-czerwiec 23.30------ . pł. czerwiec-lipiec — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 159-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 140-158 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano --
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- m. Rzepik
zimowy ------marek Rzepik latowy-------m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze-------m.

Olej rzepiowy mało ożywiony Wypowiedz, z beczką
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką
75.5 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
77.4 marek, bez beczki 76. m. na ten miesiąc 76. —
cena przecięciowa-----•----- marek. styczeń-------.------------
ż., styozeń-luty 76.—.----- płac., luty-marzec —.— płacono,
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 77.5—..— pł., maj-czer­
wiec 77—. płac, czerwiec-lipiec----- pł. lipiec-sierpień — pł.
sierpień-wrzesień —.— pł. wrzesień październik 71. pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej ; skalny słabiej,-------- Rafinowany (Standard.
wbite) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano 125 ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 43. marek; na ten miesiąc 38-37.5— pł., cena przeć.

—.— m. na styczeń ----- .—. pł., styczeń-luty 35-34-34.4—.—.
pł., luty-marzec 34.5-33.5-34 pł., marzec-kwiecień — pł., kwie­
cień-maj 32— pł. maj-czerwiec —.—. pł. czerwiec-lipiec — pł.

Okowita stale. ----- Wypowiedziano. 30,000 litrów. —
Cer,a wypowiedź 55.4 marek. — Per 100 litrów a 100 prc. — 
10.000 pr. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 55.4—.—.—
pł., cena przeciowa.----- .— płacono, styczeń —.------ .----------.
pł., styczeń-luty 55.4—.------. pł., luty marz. — pł., marzec-
kwiecień —. pł., kwiecień-maj 57.5-57.8—. pł., maj-czarwiec 
57.7-57.9—. pł.. czerwiec-lipiec 59 ż.. 58.8— pł., lipiec-sierpień 
59.8 ż. 59.7 płac., sierpień-wrzesień 60.7 ż. 60.6 pł. wrzesień- 
pa ździernik —.— pł.

Okowita per 100 litrów A 100 prc — 10,000 pro bez 
beczki loco 54.8— pł., na ten tydzień----- pł., na styczeń
— płac

Mąka pszenna nr. 00 31.-29.50—, nr. 0 29 50-27.50, nr- 
0 i 1 27.50-26 50

Mąka rżana nr. 0 25 50-23.50, nr. 0 i 1 23.00-22.00 per 
100 kilogr. brutto z miechem bardzo spokojny interes

Banknoty rosyjskie 249.50, austryackie 16240 pł.
Giełd» berllńsl*», 8 stycznia.

Pszenica per 1000 kilo w miejscu 193-240 m. wedle 
gatunku żąd ; biało pstra polska —• mar. z kolei pł., na
styczeń i styczeń-luty —.----------------, m. pł., kwiecień-maj
226-225.50— pł., maj-czerwiec 227-226-------m. pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 160-186 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 160-162.— m. z kolei, nowe rosyjskie 165-169
— marek z kolei płac., krajowe 176-185 m. z dworca płacono,
na styczeń i styczeń-luty 161.50-------- pł, luty-marzec 162.50-
—.—.------ , m. pł. na wiosnę 164.50--- , m. pł. kwiecień-maj
-----  maj-czerwiec 162.50---- m pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-168 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------ , rosyjski 135-151, pomorski
164-165, wschodnio i zachodnio-pruski 140-160—, szląski
155-164, nadp. galicyjski--------- , czeski 155-165, węgierski
140-144--------marek z dworca płacono; na styczeń i styczeń-
luty — pł. na wiosnę 155.50— m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 156-190, na paszę 
140-155 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 125-130, stara 
137-140 m. wedle gat pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 76. marek bez 

beczki —- płac.; — na styczeń 75.5-3,— styczeń-luty —.—, 
luty-marzec —, kwiecień-maj 77.5 6 m. płac, maj-czerwiec 77. 
m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 44. marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 55-54.8 m. płac., 

na styczeń i styczeń-luty 55.7-5-7.—.----------,- luty-marzec
— ------ , kwiecień-maj 57.9-6-8, maj-czerwiec 58-57.8-58. czerw.-
lipiec 58.8-9— m. pł. lipiec-sierpień —.— m. pł.

Berlin, 8 stycznia Yltąkn pszenna nr. 00 — nr. 0 
2950-72 50, nr. 0 i 1 27.50-2650 m.; rżana nr. 0 25.50-23.50 
nr. 0 i 1 23.—22 m.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 8 stycznia.) 

SJECJBECIM, 8 stycznia 1877.

Pszenica słabo 
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec.............

Zyto słabo
na styczeń-luty.............
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec . . . .

Olej rzep, bez zmiany

na styczzeń . . . 
na kwiecień-maj

224
226

156
160
159

J Okowita trzyma s:ę
SV w miejscu .....................
JO na styczeń..................

na kwiecień-maj . . . 
na maj-czerwiec . . .

50 Owies.
50 na kwiecień-maj . . .

Oléj skalny, 
na styczeń . . ,

BEKL1N, 8 stycznia 1877.
Pszenica słabo j I Owies —

na kwiecień-maj .... 225 501 na styczeń.....................
na maj-czerwiec............ 226 5O.„ , , , _ „ ,

Gal. kol. Kar. Ludwika 
• ! ! Pruskie oblig. państw. .Zyto spokojnie j Nowe zagt

w miejscu ...............- -, p £ iigt/ _
na styczeń-luty............  16 50; A j / 1860
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec .... 

Olej rzep, spokojnie
w miejscu ................. ..
na kwiecień-maj . . . 
na maj-czerwiec .... 

Okowita spokojniej
w miejscu ....................
na styczeń-luty............
na kwiecień-maj . . . . 
na maj czerwiec . . . ,

164 50 
■162 50

77 50 
77

54 80
55 60
57 70
58 90

Włoska renta,
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . . 
7% prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy....................

Uspos spokojne.

53 — 
53 50
56 20
57 20

358 —

18

82 60 
92 90 
94 10
94 90
95 75 
71 60 
99 80 
11 75 
14 25 
62 50

249 75
54 —

226 50 
‘405 50 
Í125 —

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez Środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30 żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycynyń bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet

w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.
— Wyciąg z 89/,00 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, | rofesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skręcony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki.

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełuiejszóm zdrowiem.

Nr. 45270. J. Robert, Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64zl0. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 6,i7lñ. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 76928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 51 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za % funta 1 Mr. 80 fen., I funt 
3 Mr. 50 eu., 2 funty 6 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. .80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen, 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuites t funt 3 Mr. 60 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A. Pfnlila aptece, u R. Lux’a, Krug 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fi-cliera.

KRONIKA ŻAŁOBNA
Rodzin Wielkopolskich.

Upraszam pozostałych krewnych, przyjaciół lub bliż­
szych znajomych ś. p. Albina Góreckiego i An­
toniego K.raszewskiego o nadesłanie mi j a k 
najspieszniéj szczegółów z ich życia.

Teodor Żychliński.
Święty Marcin 43.

Poznań, 7 stycznia 1877 roku.

Administracya Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje

przedpłatę w Ilości & marek
na mające wyjść z druku dzieło pod napisem:

Pamiętniki z wojny hiszpańskiej
Stanisława Broekera,

byłego oficera legionów francuzko-polskich, 
tłumaczone z niemieckiego oryginału przez córkę jego

Panlinę Cybulską.
(Wstąpienie do służby wojskowéj. — Pochód nad Ren 
i do Hiszpanii. — Wojna w 1808, 1809, 1810, 1811 r. 
— Niewola. — Podróż morska. — Oswobodzenie. — 
Opis Hiszpanii. — Powrót do Polski. — Lista imienna

oficerów służących w legionach.)
Nader ruchliwa, we wszystkich głównych miastach konty­

nentu i tutaj także reprezentowana, istniejąca od r. 1864 Cen­
tralna ekspedycya anonsów niemieckich i zagranicznych dzien­
ników G. Ł. Banitę «fc Ca, której w najnowszym czasie 
prasa kontynentu dała wyraźny dowód, zaufania przez to, że 
prawie wszystkie znaczniejsze niemieckie, holenderskie, belgij­
skie i inne dziennik’ dały jej jedyną i wyłączną reprezentacyą 
na zagranicę, w kierownictwie tutejszego biura do przyjmowa­
nia anonsów do krajowych i zagranicznych dzienników, pism 
fachowych, giełdowych, p jdróżnych, kalendarzy itd. zrobiła w 
najnowszym czasie zmianę i powierzyła kierownictwo panu A. 
Spiro, księgarnia i antykwarnia, Fryderykowska ulica 31, na­
przeciw nowego gmachu pocztowego. Ściśle stałe zasady, któ- 
remi zawsze kierowała się firma G. L. Daube & Co. w połą­
czeniu z doświadczeniem nabytém przez długoletnią praktykę 
na polu ogłoszeń, oraz staranność administracyi centralnej we 
Frankfurcie n. M. w wyszukiwaniu swych reprezentantów 
dają rękojmią, że firma H. G. L. Daube & Go. i nadal prospe- 
rować będzie w ręku swego nowego reprezentanta. (6127)

— Do dzisiejszego numeru Dziennika dołącza 
się ilustrowany prospekt na

wydawnictwa, „Kłosów,“
których skład główny na Wielkie Księstwo Poznańskie 

w księgarni

M. Leitgebra i Spółki
w Poznaniu.

«*4O

Dnia 7 stycznia zasnął 
Bogu najdroższy nasz ojciec

| Aleksander Warnka
w Kocku w Królestwie Pol- 
skiem, o czem donoszą w smut­
ku pogrążone (267)

dzieci

W

Obwieszczenie.
i Niezamężna Cecylia Kubicki* uro­
dzona w Zgoli pod Bukiem w r. 1843, ma 
być przesłuchaną jako świadek.

| Ponieważ jój obecny pobyt nie jest wiado-
.; mym, uprasza się władze i osoby prywatne, 
| aby o jej pobycię podały wiadomość do akt 

S. 2305|76. (269)
Poznań, dnia 29 grudnia 1876.

Prokurator.

20
broszurek

i

KolCj
oleśnieko - gnieźnieńska.

Dochody z ruchu za grudzień 1876 wynosiły 
wedle tymczasowego zestawienia: 
z ruchu osób 24,695 Mr.
z ruchu towarów 40,717 Mr.
extraordynaria ________ 14028 Mr.

(272] razem- 79,440 Mr.
w grudniu 1875 wynosił dochód 
wedle ostatecznego zestawienia M. 77.881,18 
a więc w grudniu 1876 więcej M. 1558,82

i iraime
i poleca Antykwarnia

: B. Calliera w Poznaniu
po cenie znacznie zniżonćj 1 talara

Antykwarnia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

’ jsmlffiil
wydania Dmochowskiego. 

S&alendarzy w\ dawanych przed r. 
1S4M>.

t nlhiifiiiiitiiftiKBiiAii^glbKrfhiiftiii ii>i
Il O G G, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano apeeyalnle kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po- 
Iwfetrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwui uczy, 
|iilono^jcu£eczność Jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i 

‘ TEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczgoryczy,

I Egzamin
Swolontyar uszów.
■ Pensya

Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

» 0r. Tlieile.

i° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTI 
wymiotom I innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu i żelazem odkwatzonem przez wodoród 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo aą 
wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Jodanem żelaza nlepodlegającym rozkfa- 
owl, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatyeznym, slfilitycznym I piersiowym.
PEPSINA przez połączenie z żelazem i lodanem żelaza łagodzi własności drażniące Jakie lodan 

ji żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych l drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się Je­
dynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach,

Postać można.;w Poznaniu w aptece Dra Mantiewicza.__________ ________ | 7]

Serdeczne Bóg zapłać wszyst­
kim którzy mojej najdroższej żonie 
ostatnią do grobu przysługę oddali

1(974) a. Unruh Dyrekcya.

Polecamy delikatnego smaku

kawę surową
funt ¡po 90 fen. w wielkich partyach i 
taniej, paloną funt po 1,20 III. (238 ‘

W. F. Meyer & Co.
Wilhelmowski plac 2.

Grunta
przy ulicy Bramkowćj i Wszystkich Śtych. 

W dwóch tomach są do nabycia w Ad- £*:• 2 i 3 są z wolnej ręki do sprzedania, 
ministracyi Dzień. Pozn. po cenie 5 M.|BllZ3ze 8zczegóły “ wlaścicielki domów.(266)

poleca handel szyb i szklarnia

autora poematu (2892)
„ISTa Ukrainie"

iM. NOWICKIEGO & GRÜNASTLA
ulicą, Jezuicką. (275)

Ï



mowanie anonsow

sprawozdanie za
A. Obrót.

dla wszystkich tutejszych 
i zagranicznych dzien­
ników po takich cenach jak
w ekspedycjach dzienników, 
bez portotyum i sp> nów w
ekspedycji anonsów

Rudolfa« Mosse w Poznaniu
zastępca:

G Fritsch & Comp.
Młyńska ulica 40. (264)

reife 1876,

Pasy do maszyn
rzemienne, parciane, gumowe.'

Artykuły techniczne 052) 
do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to’: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump,
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka ul. Sir. 1.

Rozchód. 
M. f.

Dochód. 
M.

9455 16 Udziały....................................................................... 116560 91
1165038 65 Weksle....................................................................... 771474 75

Procent od weksli.................................................. 27420 18
568 36 Koszta procesowe................................................... 530 78

113867 25 Depozyta....................................................................... 345095 30
4011 30 Procent od depozytów.........................................

Fundusz żelazny.................................................. 20940 85
Składka na administracvą .... 1971 55

- 138750 Nabyte pożyczki................................................... 169750
2072 27 Procent od pożyczek . , . . .
6242 59 Kosztu administracyjne......................................... 442 98

1440005 58 1454187 28
Zestawienie:

Przychód 1-i54187,28 Marek.
Rozchód 1440005.58 Marek.
Kasa 14181,70 Marek.

B. Obrachunek strat 1 zysków.
i Straty. Zyski.
t ... M...... t. M. f.

Procent od weksli................................................... 27420 18
4011 30 Procenta od depoz. w ciągu roku wypłacone

Składka na administracyą za rok 1876 . 1971 55
2072 27 Procent od pożyczek.........................................
6242 59 Koszta administracyjne .... 442 93
8189 54 Procent od depozytów za rok 1876 .
6747 90 Dywidenda.............................................................
1258 06 Fundusz żelazny...................................................
1313 05 Administracya na rok 1877 ....

29834 71 29834 71
Zestawienie: 

Zyski 29834,71 Marek. 
Straty 29834,71 Marek.

€. Bilans.

’Towarzystwa Przyjaciel Nauk1
odbędzie się 12 bm. o godz. 4 po południu w domu tegoż 
(Młyńska ul. 35). Szanownych członków najuprzejmiej za­
praszamy dla wysłuchania sprawozdań z czynności półro- 
czych Towarzystwa, stanu kasy i dla wyboru nowego zarzą­
du na 3 lata, jako też konserwatora. (210)

Zarząd Tow. Przyjaciół Nauk,

Losy budowy tumu*’^g' 
Iiolońskh go

(Ciągnienie dnia 13—15 stycznia 1877. Wy­
grana główna 75000 mrk. w gotówce) a 4 mrk. 
Losy Królewieckiego zakładu wychowania a 
3 mrk. Losy kwedlinburskie na konie a 3 mrk. 
i Szlcswig-Holsztyńskie Losy kupna przemysłu 
krajowego 2 kl. a 2 mrk. 25 len przesyła 
za gotówkę: Karol Hahu, Beri n’S Ko- 
mandantenslr. 30. (207)

Sererns,

Szachownice.
Z powodu zwinięcia

mego składu

pofi*celany,
szkła

i galanteryjnego,
sprzedają wszystkie artykuły po 
znacznie zniżonych cenach.

Nathan Charig
(80; Rynek 90.

Os■4-5
&
ci

£-t

Gry szachowe.

Dr. Schwaiger’a »
ekstrakt

wegetabilny
leczy pod gwarancyą gruntownie wszy- 
stki; nawet przestarzałe choroby płcio­
we, tak męzkie jak kobiece, w czasie jak 
najkrótszym. Flakonik 4 M. wraz z 
przepisem użycia. Korespondencya 
wprost za przesłaniem należności przez

Dr. Schwaiger
Wiedeń VII. Schottenfeldgasse 60.

Wełnę na zęby
która usuwa wszelkiego rodzaju ból zębów 
poleca po 15 fen. łuszczkę apteka Elsnera

kW

Je Mélisse des Carmes
«DYCK

na ulicy Taraniie 14 w Paryżu.

Woda z rośliny zwanej miodownikiem 
karmelickim, nagrodzona medalem na po­
wszechnej wystawie w Londynie wr. 1862. 
Środek ten powszechnie znany i używany 
w Paryżu przeciw : cholerze, po- 
plcksyoni. spara 1 iiona- 
niii, zemdleniom, migrenom 
boleści ł rżnięciu w żołąd­
ku, niestrawności i. t. d. (2)

Skład główny w Poznaniu w aptece 
p. Dr.Mankiewicza;wWarszawie w 
skład, mat. apteez. p. Mrozowskie­
go i Gali e.

Aktywa.
M. f.

14181

393563
37

407783

Pasywa. 
M. f

I
ooeaeo 

(63) fi
iwIowp O

ogier trakeński z ojca Duduok a matki Śelin- 
da stanowi w Przyborówku za 16 marek.

I POKARM DLA DZIECI.
Dla wzmocnienia dzieci sZabyeli 

i delikatnych piersi, żołąd­
ka, cierpiących na niedokrwistość 
najlepszym pokarmym jest: i
BACAflOUT ARABSKIE!
produkt pożywny i wzmacniający przy­
gotowany przez P. Belangrienier w 
paryżu. Skład w Poznaniu w apte- 

Di'. Mackiewicza. (11)

ET
AK

cy BROMURE DE CAMPHRE

%

\r

Du Docteur GLIN
LAURÉATDELAFACULTÉDEMÉDECINEAPARIS

(PRIX H0NTHÏ0N)
Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 

kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Bidu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W PARYŻU u P. CLIN et C*, ul. Racłne, lâ. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach.

70

90
60

20

Kasa .... 
Udziały.
Weksle .... 
Koszta procesowe 
Depozyta.... 
Fundusz żelazny .
Składka na administracyą 
Pożyczki

Zestawienie:
Aktywa 407783.20 Marek. 
Pasywa 407783.20 Marek.

Członków przeszło z r. 1875 na rok 1876 
w roku 1876 przybyło . . . .

wystąpiło 31' grudnia 1876 r. 
na rok 1877 przeszło

Środa, dnia 1 stycznia 1877.

11383 65

239417 59
22198 91

1313 05
31000

407783 20- i

578
63

641
56

585
(263)

Rada Nadzorcza i Zarząd 
kasy oszczędności i pożyczki Towarzystwa Rzemie­

ślniczego pod opieką ś. Józefa Zapisanej Spółki

dwarda To vara 

WYSTAWA
Paryż.

Pozsnaii.
Bismarha ulica 11.

Jfe Najnowsze paryzkie i chińskie biżnterye i 
tyknły zbytkowe.

ar-

Wielki zbiór nowości właśnie co odebrałem, i polecam mój bo­
gato zaopatrzony skład. Jak największy wybór wachlarzy balowych, j 
ozdób dla dam najnowsze trzymadła do wachlarzy i paski, bardzo 3* 
eleganckie garnitury balowe. (109)

Wielki skład przedmiotów z oksydu i porcelany, japońskie i 4 
chińskie przedmioty w bardzo eleganckich deseniach po bajecznie ta­
nich cenach. Portmonetki, etuis do cygar, pugilaresy ze słoniowćj 
kości i szyldpatu, necesery, książeczki na bale i t. d. Bogaty wy­
bór przedmiotów ze słoniowej kości, oraz wiele rzadkich nowości.

gHF Ceny stałe.

Towarzystwo rolnicze - przemysłowe
obchodzić będzie w -Gostyniu «Sstia ISgo stycznia 1S7T 
o godzinie 12 w południe 25 letnią rocznicę istnienia swego

walnem zebraniem
i wspólnym obiadem. Wszystkich tak członków Towarzystwa jako 
i przychylnych temuż — chcących wziąć udział w tój uroczystości, 
upraszamy, ażeby poprzednio zgłosić się z- chcieli dq skarbnika na­
szego Wgo Moulibowskiego w Gierłachowie pod Bojanowem, wszelako 
przed 12 stycznia

©GGCOOOSO© SCO

; Osiedliłem się w Koźminie)
Dr. Kleinert,

lekarz praktyczny itd.

Redliłem się>1
I K. Landowicz

<»lekarz praktyczny chirurg iałuszer/j |

Powróciłem z mojćj nagiej podróży do Wied iia i jestem codziennie 
rano od 9— 1 a po południu od 3—6 godziny do konsultowania w

Tiłsnera IioteSw
pokój 24. (276)

________ B. Ressner.
Materyąjy piśmienne,

! towary gdoteryjne, moisogramy, 
karty wizyt, od 1,50 M. za 100

Etykiety na towary
i ddruki SłaEdego rodzaju poleca i wykonywa

Is;is3jS«‘I papieru i zakład litograficzny, 
__ _TKp. Wrocławska ulica Sir. 14

3 Okna kościelne, wszelkie reparacye szklarskie. &

i4P*<W?iSwJ^o5bSb5w^"
» i różne lustra jako i oprawione obrazy stosowne na podarki 

poleca tanio
A. BffyrsssfeM

£ B Wrocławska ul. 21. (86

Szklanki od 12 sgr , szkło Litowe na pół białe 20 i 30 Marek. jp

Dla panów właścicieli gorzehii!
Na wiosnę przeszłego roku mistrz kotlarski pan Siapieralski z 

: Buku ustawił na próbę w Dakowach własnej kocstrukcyi aparat tło pale-
* nia (Pistoryusa). Aparat ten był przez 43/2 ¡miesiąca w biegu i pokazało 
się, że zmiany w nim porobione były doskonałe. W roku bieżącym kaza­
łem aparat taki ustawić w mojej gorzelni i jestem zupełnie zadowolony z 
jego funkeyonowania. Używając starego Pistoryusa potrzebowałem w mojćj

[k! gorzelni do wypalenia 100 szefli 10 godzin, podczas gdy nowy aparat usku-
teczniał to sarno w 5 godzinach, a więc połowę czasu co przy paleniu za-Budni« 
cieru zaoszczędza połowę paliwa. Aparat ten ma nadto to dobre urządzenie 
że przy ustawicznym odpływie okowity i klar u nie potrzeba go wcale 
przytrzymywać a okowita podczas palenia ma prawie zawsze 90°/o Trallesa 
i klar wywar nie wpada. Klar sam wygotowuje się przez urządzenie za po­
mocą pary. Po próbie Vaporimetrowćj okazało się. że klar i wywar wypa- 

j la się aż do zera. Do wszystkich części aparatu można się zbliżyć w 
czasie ruchu i zatkanie nie może mieć miejsca. Cena aparatu aż; do 300 
szefli kartofli 2000 talarów. Wszystkich panów właścicieli, któńzy zamie- 

■ rzają w bieżącym roku ustawić nowy aparat do palenia, zwracam uwagę
• na pomieniony aparat a pan Nńpieralski w Buku prześle na życzenie rysu 
nek aparatu. Ja z mej strony jestem gotów w razie życzenia obejrzenia

¡aparatu przysłać furmankę na mili odległy dworzec Buk. (265)
Wilkowo pod Bukiem dnia 23 października 1876.

A. W.

œôTOôeoooooôôôôooôooôoœô
O Dnia !6 bm. odbędzie zię lieytacya w Czerniejewie QDnia 16 bm. odbędzie zię 

na drzewo opałowe jako to :
1Ó0 metr, sosn szczepowe 

60 „ olszow. „
500 „ pinków dęb. sosn. brzóz.
150 kupek gałęzi.
60 sztuk porządtkowój dębiny.
60 „ ,, brzeziny

jednę kopę drągów brzozowych.
leśny.

(261)

Mam zamiar sprzedać SiedSimo- 
wo, położone w inowrocławskim po­
wiecie, dwie mile od Strzelna oddalo­
ne, wyłączając pośrednictwo faktorów.

Rozległość 1404 morgów magdeb. w 
w tern łąk dobrych 235 mórg; pokła­
dy głębokie dobrego torfu; zabudowa­
nia dobre, dom mieszkalny dosjć ob­
szerny i dobry; inwentarz kompletny, 
plodozmian przeprowadzony. Proszę o 
zgłoszenia się pretendentów do kupna 
pod adresem Rzeczyca stacya Jerzyce 
powiat inowrocławski. ” (2Ó6)

Si raelecka ul. 1972® i21.
Do wynajęcia:

Mieszkanie o 4 i 2 pokojach.
Piekarnia,
Stajnia i wozownia.
Place składotoe. (183)

Hotel pod białym Orłem
w mieście Ostrowie, dawniej do p. Friebesa, 
teraz do należący, urządzony z kom­
fortem, mający wyborną teśtaurącyą, natych­
miastową usługę w niemieckim i polskim ję­
zyku a nadto hotelowy omnibus do przywożenia 
i odwożenia podróżnych do kolei — poleca 
ie względom Sz. Publiczności._____  (74)

Trzy Saib djya pokoje me­
blowane

lub bez mebli ruwnież kuchnia są tanio do wyna­
jęcia dowiedzieć u kupca Unruli Półwiejska ul.9

iiS:>sl;a pnnienka
z dobrej famili poszukuje natychmiastowego 
umieszczenia jako wyręcEycłelka |ini)i 
domu inb jako bossa Łaskawe oferty nad­
syłać pod adresem C. St. U Eiłiila Weł-
niann efcspełiyeya anonsów 
i°cziiąiiiu ______  [277)

Właściciel Sokolnik potrzebuje

guwernera
letniego 

(241)
dla przysposobienia ośmio 
chłopczyka do kwaity.

Dobrze poleconego (254)
pom&enika

handlowego in.ówiącego po niemiecku i pol­
sku mogą natychmiast przyjąć

.Bracią Aiitle^cSfi.
-ft «'¡'(WOR» PoDk wolny od wojskowo- 

»*«*“'««» ści mogący stawić 1000 mrk. 
kaucyi, życzy sobie od 1 kwietnia rb. przyjąć 
miejsce ekonoma. Łask, oferty uprasza się pod 
adresem A. B. poste restante Stęszcwo na­
desłać. ' (214)
^©gFÓdnlli”

kawaler, w młodym wieku, wolny od wojsko­
wości zaopatrzony w chlubne świadectwa, 
znający s ę dokładnie na oranżeryi roślinnej, 
(hodowaniu ananasów, szkółek drzew owoco­
wych, tudzież prowadzeniu inspektów, poszu- 
ie miejsca od Igo Marca r. b. w swym kra­
ju, lub też i za granicą. Adres A. JS. Poste 
restante Conitz Westpreussen. (271)

IŁocSaar®
kawaler wolny od wojskowości pracujący w 
jednej kuchni przez lat 10 poszukuje miejsca 
zaraz lub od 1 kwietnia tu iub za granicą z 
chlubnemi zaświadczeniami proszę o łaskawe 
względy. Stanisław WitecliS 
jsoiwa» pod K.rw8>łQ.________ (2471

m. KAKMOLiNSKA g Kochan

lleca sip. laskawvni wzeiedom Kzanownć.i Publiczności do wvkonvwanin. Fał i vas» ts? (ss?poleca się. łaskawym względom Szanownćj Publiczności do wykonywania 
wszelkiej gaTfSeriiIiy dasusMef (180) 

podług najnowszych modeli; długoletnie doświadczenie nabyte w kraju 
i za granicą dają, wszelką rękojmię, że podjęte prace sumiennie wy­

konywane będą. Jezuicka ulica Nr. 12, w kamienicy p. Dr. Au.
~ T-

Powróciłem z podróży i konsultować u mnie można codziennie zrana od 9 do 1 a po po 
od 3 do 6 godziny (139j

w Tlisiaerss. Iletelis gwol
w pofe.oju pod Wr. 24

H, Bosner.

zawierający wyciąg z trzech gatu^hó\i> chininy
wzmacniający, przeciwgorączkowi i powracający

CHINA LAROCHE jest Elixir przyjemnego 
smaku, wyższość jego i skuteczność nad wszel- 
kiemi winami i syropami z chininą, stwierdzone 
zostały doświadczeniem w szpita.ach przez 20 
lat pomyślnego użycia, przeciw niedostatkowi 
i opadnięciu ze sił, upośledzonemu trawieniu, 
mozolnemu powrotowi do zdrowia, przeciw 
gorączkom trzęsącym, uporczywym i zadaw­
nionym.
Wymagać 

należy
zamie- . .

“obok680 . 
podpisu.

NAGRODA NARODOWA ¡6,600 FR. 
Wielki medal złoty P. T. LAROCHE

Med. na Wystawie Międzynar. Paryzhiej 1815.

siły.

ŻELAZEMbHINA Z
w połączeniu szczęśliwem ze Solą żelazistą ła­
two rozpuszczalną ze substaneyaml wchodzą- 
cemi w skład Chiny Laroche pojedynczej.

Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
krwi czerwone kuleczki, stanowiące siłę i pięk­
ność krwi naszśj; przeciw błędnicy, upławom, 
dla kobiet po połogach.

W Paryżu, ulica Drouot, 22.
W Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza; w Warszawie, w Składach ma. 

teryałów aptecznych PP. Mrozowskiego i Galie.

Druidem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. J&ebiński) w Poznaniu.

| zdatny nieżonaty ssaajtlzie na» 
ćyeSkdsiiasi miejsce w Pilewi- 

ieacSi pod Radmansdorf Prusy 
' Zachodnie. ______(226)

Ekonom
Polak, nieżonaty, od wojskowości już zu­

pełnie uwolniony, który do tych czas tylko 
w większych: niemieckich gospodarstwach za- 
ządzal, poszukuje od 1 kwietnia lub od 1 czer­
wca odpowiedniej posady jako rządca. O łas­
kawe oferty uprasza zię pod lit. J. S. poste 
restante Golłaócz (250)
OOSOOOOOTO00O

Dominium Nieżuchowo pod Białoś­
liwiem possulwje zaraz zdatnego

pisarza. COGM

Upraszam o wczesne zgłoszenia na 
nowy kurs taiica. (242)

I Olimpia Warhanek z Szczepańskich
Podgórna ul. Nr. 6.

¡iiKssssEsasaH^
Teatr pelsii v ojrroSzie Potodiep

i W POZNANIU,
i We wtorek dnia 9 stycznia 1877

OTELLO
dramat w 5 aktcch.

O goclstiilio
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